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Przed niedawnym czasem rozeszła się z Lon- 
dynn wiadomość, ie  Gladstone ma być niebawem 
powotany do izby wyższej. Zapewniano zarazem, 
ie  sędziwy przywódca liberalnego stronnictwa 
w izbie niższej zdecydował się przyjąć godność 
lordowską. Poważny wiek iego nie pozwala mu bo­
wiem nadal stać na czele stronnictwa. Kierowni­
ctwo opozycji wymaga koniecznie siły młodszej. 
Zrazu wiadomościom tym nie zaprzeczano. Zda­
wało się też więc rzeczą prawdopodobną, iż Glad- 

stone niebawem zasiądzie w rzędzie lordów an­
gielskich i że przewodnictwo whigów obejmie lord 
Boseberry, kióry w ostatnim gabinecie liberalnym 
dzierżył tekę miuietra spr< w zewnętrznych. Jego 
bowiem wymieniano powszechnie jako następcę 
Gladstona. Tymczasem te wszystkie wiadomości 
okazały się, jeżeli nie kłamliw-mi to co najmniej 
przedwczesnemu Nie zaprzeczono nn w formie go­
łosłownego den.enti, które — jak wiadomo — nie- 
rawsze zasługują na wiarę — wiadomości okazały 
się Lieprawdziwpin', bo zaprzei z*łv im fakta, wy­
mowniejsze nad każde pisane i inówioie iLmenti. 
Pakta te zasłngira w wysokim st~puiu na uwagę.

W 3'n teen th  C ttduty  pojawii się przed kilku 
dniami artykuł , który ze stanowiska liberalnego 
wyraża się z wielką ulnością i pewnością o przy­
szłych ogólnych wyborach parlamentarnych. Autor 
zapowiadi w nim zwycięstwo whigów i większość 
dla Home Bule  wynoszącą 100 do 110 głosów. 
Autorem tego artykułu nie jest kto inny, tylko 
sam Gladstone Nie uLga ponoś wątpliwości, że 
były premier angielski nie byłby napisał takiego 
artykułu , gdyby się zaprawdę nosił z zamiarem 
przeniesion a się w stały stan spoczynku — do 
izby lordów. Ale nie dość na tem. Możraby osta 
teczuie argumentować Gladstone przenosi się do 
izby lordów, tle  n ;e przestaje wyznawać liueral- 
tv ch  zasad whigowskicb, napisany przezeń arty­
kuł, iest niejako testamentem politycznym, napi­
sanym dla uastęocy w izbie gmin przed przenie­
sieniem się w zacisze izby Lordow. Możnaby tak 
argumentować, gdyby artykuł dziennikarski pana 
Gladstone’a byI faktem cdosobnicnm .

Tak jeduak nie iest. Artykuł był tylko wstę­
pem do wielkiej manifestacji liberalnej, która się 
oneg.iai odbyła w Manchester. Tamtejsze stowa­
rzyszenie liberalne whigów urządziło wielkie zgro­
madzenie , na kiórem Gladstone głośną wygłosił 
mowę polityczną. Wiadoma rzecz, że forsą libera­
łów była zawsze polityka wewnętrzna, konserwa­
tywni wyszczególniali się zawsze w polityce ze­
wnętrznej Tradyc a to dość stara. Lord Silisbury 
uważa się za następcę lorda Bcaconsfielda i chce 
go naśladować na polu dyplomatycznem. Chęć je­
dnak za zdolność me starczy. Nie zawsze można 
mierzyć siły na zam iarj. Poznał to w idocznie 
Gladstone i na zgromadzeniu w Manchester zaata­
kował Salisbury ego właśnie na tent poiu polityki 
zewnętrznej. Zdaniem przywódcy whigów, nad-siła 
dla stronnictwa liberalnego teraz chwila, w której 
baczną musi zwracać uwagę na wypadki w poli­
tyce zewnętrznej tak samo, juk to uczyniło w la­
tach 1876 i 1880. Wypadki na Krecie wywołały 
wielkie niezadowolenie, toż samo wypadki w A r­
menii. Obie sprawy wymagają koniecznie najczuj­
niejszej uwagi ze strony narodu angielskiego. 
Gladstone spodziewa się. że 3 ąd nie będzie sta­
ra ł się wykrętami i btahemi frazesami załatwiać 
spraw, w których chodzi o własność, życie ludz­
kie i honor kobiet.

Zdaje się, że teraz już chyba dla nikogo nie 
powinno ulegać wątpliwości, iż pan Gladstone nie 
myśli się wcaie usunąć z czynnego życia politycz­
nego. Kto się nosi z zaorarem przenicsieuia w 
stały stan spoczynku, ten nie pisz« tego rodzą u

arlykułówr, jak pan Gladstone do Ninteenth Centuiy 
ani nie wygłasza takich mów, jak Gladstone w 
Manchester. Dzisiaj zatem nie powinno chyba dla 
nikogo ulegać wątpliwości, że wszelkie pogłoski o 
usunięciu się sędziwego przewódey liberałów z 
areuy politycznej i o przeniesieniu się jego do 
izby lordów, były co najwięcej wyiazem pobożnych 
życzeń konserwatywnych tory sów, ale nie wyrazem 
faktycznego stanu rzeczy. Pozostanie zatem Glad­
stone nadal w izbie gmin i nadal będzie prowa­
dził swoje liberalne zastępy do walki ze zjedno­
czonymi torysami i nnjouistami. Inne naturalnie 
pytanie, jaki będzie skutek tej walki i czy spra­
wdzą s ę nadzieie wyrażone przez Gladstone’a w 
swoim artykule. Paktem jest, że wszystkie uzupeł­
niające wybory wypadły prawie wyłącznie na ko­
rzyść liberałów Zwolennicy Home rule piawie 
wszędzie byli zwycięzcami. Czy z tego można 
wnosić, że usposobienie w kraju się zmieniło, że 
zatem ogólne wybory wypadną na korzyść libera­
łów ? Przywódcy torysów odpowiadają na to pyta­
nie przecząco. Powołują się na większość swoją 
obecną, która jest za wielką, aby mogła się stać 
przy | rzyszłych wyborach od m u  mniejszością. 
Liberalni whigowio tem się nie zrażają i mają na­
dzieję uzyskać większość. Przys łość okaże, które 
stronnictwo lepiej zna usposobienie kraje. WLigo- 
wie dobrej fą myśli.

Przeciw n;ewolnicfwu.
Komisja ustanowiona przez b r u k s e l s k ą  

k o u f e r e n c j ę  w tyra celu, aby obmyśliła 
środki właściwe ku stłumieniu h a n d l u  n i e ­
w o l n i k a m i  u jego źiódeł, uchwaliła przyjąć 
za podstawę obrad swoith proiekt z 13 artrkułów, 
wypraeowauy prez obu reprezenbniów Belg i na 
konferencji ministra br. L a m b e r m n n t a  i jen 
dyrektora B a n n i n g a  Dwa pierwsze artykuły 
tego proiektu zostały już nawet zaakceptowane 
w zupełności, a zasadnicze jego tendencje miesz­
czą się w takich wnioskach.

Celem skutecznego zwalczania handlu niewol­
nikami w środkowej Afryce, wydają się jako naj­
właściwsze te środki: 1 Ustawiczna i czem raz 
wzrastająca organizacja służby dla spraw admiui 
stracji, sadownictwa, religji i instylucyj wojsko­
wych na wszystkich terytoriach afrykańskich, bądź 
podległycŁ narodom cywilizowanym, bądź stoją­
cych pod tychże protektoratem ; 2., stopniowe 
urządzanie wewnątrz Afryki s i l n i e  u m o c n i o ­
n y c h  s t a c y j ,  iżby one miały poważanie i po­
słuch skuteczny w okolica, h, pustoszonych przez 
łowy na niewolników; 3. zbudowanie gościńców, 
zwłaszcza zaś kolei żelaznych celem połączenia ze 
sobą stacyj wybrzeży morskich i rzeL, co nieza­
wodnie doprowadzić musi w przyszłości do zupeł­
nego usunięcia obecnego sposobu transportowania 
Ciężarów z pomocą iragarzy; i .  zaopatrzenie wielkich 
jezior parowcami, które miałyby na brzegach sil­
nie ufortyfikowane punkty oparcia; 5) zakaz im ­
portu broni i amunicji w okolice, w których od­
bywa się właśnie handel niewolnikami. Te stacje, 
parowce i posterunki, ma,ą oprócz przeszkadzania 
łowom na niewolników: służyć krajowcom jako 
bezpieczne schroniska do ich samoobrony, wpro­
wadzać wśród tego ludu uprawę roli i rzemiosła, 
naginać go do postulatów cywilizacji, zwłaszcza 
zaś wykorzeniać przeróżne ich zwyczaje barbarzyń­
skie, iak np. ofiary z ludzi; 2) użyczać opiekę 
wszelakim wyprawom handlowym i kullurnym: 
31 takąż opieką otaczać znajdujące się w pobliżu 
tychże miejsce bez względu na wyznanie; 4) za­
stępować hospicja i szpitale dla wszystkich, którzy 
biorą udział w zwalczaniu niewolnictwa w Afryce.

Wszystkie njocarsttya, mające zwierzchnictwo, 
rotektorat h.b wpływy w Afryce, zobowiązują się

zwalczać przytoezonerri środlami niewolnictwo, za­
równo na własnych terytorjach, jak wspólnie ze 
sąsiadami i wolno im przelewać te prawa i oho 
wiązki swoje na towarzystwa, glejtami zaopatrzone. 
Wszystkie mocarstwa użyczają towarzystwom pry 
watnym pomoc i opiekę s *oją o ile cne pod nad 
zorem pierwszych chcą ue7estmezyć w zwalczaniu 
handlu niewolniksmi. S:acje i parowce będą połą­
czone pomiędzy sobą i z bizegami, za pomocą 
ekspedycyj i rekonesansów zbrojnych, które też 
dostarczać im będą prowiantu, amunicji itd. 
W ciągu jednego roku oa aprobaty tego układu, 
wydany zostaoie jednolity kodeks karny, dotyczący 
organizatorów i uczestników haniebnych tych ło ­
wów na nieszezęślych krajowców.

Ruch chorych w szpitalach.
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(V.) W dalszym ciągu swego sprawozdania 
omawia dr. C z y ż e w i c z  stan szpitali w Galici. 
Z cyfr sumiennie przytoczonych i konkluzjj na 
podstawie tychże przez szanownego autora wysnu­
tych, przychodzimy do przekonania, ze i w tym 
kierunku jest u nas źle ! Przypływ chorych do 
szpitali jest względnie do ich umieszczenia za 
duży w cuły.n kraju. Jeżel. cyfry przeciętne są 
w ogóle złe, to stan ten jest gorszym jeszcze we 
Lwowie, a najgorszym w Krakowie, pomimo nowo 
wybudowanego zakładu. Oba te szpitale są za 
małe, za gęsto obłożone, na czem naturalnie cierpi 
hygiena szpitalna; przepełni- nie odbija się bardzo 
wyraźnie na odsetku śmiertelności i konieczności 
opróżniania miejsc przez wydslanie nieuleczonycb.

Ogółem było 71 szpitali, tj. 25 publicznych, 
a 46 pryWatDych (pomiędzy tymi II Sióstr miło­
sierdzia, 3 gminne i 2 Braci miłosierdzia i 1 po­
wiatowy). W szpitalach publicznych było 2788 
łóżek, a 35 587 chorych, w prywatnych 1358 łóżek, 
a 11 576 choryth, czyli w szpitalach publicznych 
leżało na każdem łóżku 12 7, w prywatnych jv6 
chorych. W stosunku do liczby mieszkańców ca­
łego kraju jedno łóżko wypadało na 1447 głów. 
Z ogóluej cytry chorych wyzdrowiało w szpitalach 
publicznych 7Ó,7°/0, w prywatnych 71'570, w po­
lepszonym stanie zdrowia wydalono ze szpitali pu­
blicznych 8-5°/0, z prywatnych również 8 5°/0 
osób ; zupełuie nieuleczonych wydalono ze szpitali 
publicznych 5 6% , z prywatnycn 4‘1%>; umarłp 
w publicznych 8 '6 % , w prywatnych 104°/0. 
W każdym więc kierunku widzimy lepszy stan 
rzeczy w szpitalach prywatnycn, aniżeli w publi­
cznych, zwiększony zaś odsetek w szpitalach pry­
watnych pochodzi ztąd, iż szpitale publiczne wy­
dalały znaczniejszą ilość nieuleczonych, z których 
część udawała się do szpitali prywatnych i tam 
umierała, zwiększając odsetek śmiertelności w za­
kładach prywatnych, a równocześnie zmniejszając 
go w ] ublicznych.

Wszystkie szpitale p u b l i c z n e  wykazały 
ogołem 810.334 dai piehguowania kosztem złe. 
504.249. Każdy chory przebywał przeciętnie 22 7 
dni. każdy dzień kosztował przeciętnie 62 23 e n t , 
czjli kurteja jednego chorego kosztowała w całym 
kra|u przeciętnie 14A2 zł. Jeżeli porównamy daty 
przeciętne z datom! szpitalów lwowskiego i kra­
kowskiego, to zobaczymy, że najdroższym ze szpi­
tali publicznych co do wydatku na jeden dzień 
leczenia, był szpital krakowski a po nim lwowski. 
W krakowskim bowierp dzień leczenia kosztował 
87’5 cnf a koszt leczenia chorego 19 złr. 25 ct., 
we Lwowie zaś dzień lec-zeuia 74-4 ent, a koszt 
leczenia 14 złr. 84 ent. Kraków więc oddala się 
znacznie bai dziej od przeciętnej cyfry jak Lwów. 
Tu jeduak uderza nas pewna rzecz, którą podnieść 
mubimy.

Wiadomo, że oba te zakłady pobierają taksę 
z funduszów krajowych i cd esób prywatuyoh;

Amerykanin jako mąż.
8 < k ic  z  n a tu r  y-

Co kraj — to otyczaj, mówi przysłowie, każ­
de też społeczeństwo ma swe właściwości, mniej 
lub więcej poznania godne. Poniższą notatkę po­
dajemy dla naszych pięknych czytelniczek — pa­
nien czy mężatek do ich praktycznej wiadomości, 
rezygnu ąc już z góry z prawa do ich wdzięczno­
ści za dobre wskazówki; zae brzydszaj i pewnie 
liczniejszej połowie czytelników, których gniew 
może na siebie ściagn:emy — gwoli zastosowania, 
poręczając za autentyczność całą naszą powagą 
autorską.

Rezolutna Amerykanka, kt 'rej budżet domowy 
nie pfzwala na zbytek trzymania więcej sług nad 
jeduę, znajduje najdzielniejszą pomoc w swym to- 
warzjszu wspólnego żyda. Jestto dla nas niepo- 
jętem z jaką cierpliwością zdoła yankes jako mąż 
godzinami całemi nosić i bawić swe ,,baby* albo 
też w wózku po nlicach je obwozić Dla żony 
swej jest tak szarmanckim, iż prowadzi zawsze lub 
w razie potrzeby niesie nawet sam dz iecię ilekroć 
zdarzy się, że z nią na spacer wychodzi i jest 
w ogóle tak uprzedzającym, że nie zezwoli nigdy 
na to ,1 by pani jego jakikolwiek ńakiecik sama 
pieść miała. Nieuwaga w tym względzie uchodzi 
pą ziemi Kolumba wprost za przestępstwo towa­
rzyskie.

Już w pierwszym zaraz roku szczęśliwego po­
życia w związku małżeńskim, uczy się pan mąż 
powijać i piastować maleńsłwo, potrafi je uspo­
koić i uśpić w nocy a nawet podać mu flaszeczkę 
z pokarmem. Zwykle wstaje bardzo rano — wcze­
śniej oczywiście od żony — dozoruje sługi przy 
rannych czynnościach i przyrządzaniu śniadania, 
zapala w razie potrzeby sam w piecach, pod oso­
bistą komendą uskutecznia transport drzewa lub

węgla z piwnicy, a potem prowadzi 8'użbę do mia­
sta na zakupno zgłat*iiając przy tej sposobności 
wszelkie sprawunki swej żony.

Spotkać m d n a  też częstr Amerykanina, który 
swe czterotygodniowe ferje wakacyine jedynie na 
to obraca, by zwolnić żonę od obowiązku zajmo­
wania się dziećmi; wstydziłby się on sam przed 
sobą, gdyby żonie jak najbardziej nie był we 
wszystkim  pomocnym. Dziatkom swoim oddaje się 
yankees całą duszą i z zaparciem siebie, prowadzi 
je na spacery, wycieczki i do kąpieli lub obwozi 
po parowcach przez całe poobjedzia, a czas ten 
po»więca żona w domu rozmaitym czynnościom, 
jaa np. szyciu zapasów w bielizuie, smażeniu 
konfitur, przygotowaniu konserwów itp., na któ­
re, b t dąc ustawicznie dziećmi zajętą, w inny 
sposób me znalazłaby czasu. Jednern słowem, mę­
żowie są prawą ręką Amerynek i mogą być jako 
mężowie i ojcowie wzorami dla mężów drugiej 
półkuli. Przytem są bardzo potulni, cierpliwi, a 
niw et małomówni, przedstawiając doskonały mate­
riał do obrobiema. Są 10 więc egzemplarze pa r  
excellence idealne i osobliwe, stanowiąc typową 
odmianę mężów społeczeństwa amerykańskiego. 
Tacy mężowie pożenili s>ę najczęściej bardzo młodo 
i od dnia włożenia złotych kajdan małżeńskich, 
utracili raz na zawsze wszelkie upodobanie ku 
istotom rodzaiu niewieściego — prócz swych żon 
— a niemniej też pociąg ku towarzystwom i roz­
rywkom, jakie mężów naszych'właśnie po za do­
mem oczekują. Wzorotyy ten małżonek żyje wyłą­
cznie tylko dla swego zawodu, po za tem 
pic nie pożąda, a jeśli tego nie wymaga 
nieunikniona konieczność, pragnie pozostać 
tylko w swem ognisku, do ktorego tęskni i zawsze 
najkrótszą umie wybrać drogę. Dla osób z po za 
swego koła domowego jest nieużytem i nieuprzej- 
mem stworzeniem, odpowiadając na ich życzliwe 
powitania tonami nieartykułowanemi, a skoro da 
się nakłonić z ważnych przyczyn do /łożenia wi­
zyty, co mu się już w złotą wpisuje księgę, wów­
czas celuje przeważnie milczeniem i najczęściej 
przyłącza się do odosobnionych mężczyzn, unikając

starannie obszerniejszych kółek znajomych; wówczas 
rozmawia tylko o swem „bussines", tj. zatrudnienia. 
Przyjmowanie odwidzin w swym domu uważa za 
okropntść, a jeśli tylko uda mu s:ę spostrzedz w 
czas zbliżających się gości, ucieka nierzadko do 
kuchni, z której urządza sobie „fumoir", i oddaje 
się tam z lubością lekturze, lub też idzie na przy­
musową przechadzkę, cały wzburzony, że mu_w 
jego zwyczajnym trybie życia uczyniono wyłom.

Jeżeli żona iego jest młodą i pragnącą życia z jego 
uciechami, musi chcąc nie chcąc zrzec się ochoty 
chodzenia z mężem ao teatru, na bale i koncerty, 
tudzież używania innych przy,emności świata w 
towarzystwie męża. Pan mąż nie sprzeciwia się za 
to wcale, by żona jego z rodzicami lub osobami 
zaprzyjaźnionemi wchodziła w towarzystwa i uży­
wała rozrywek dozwo‘onych ; potrafi też wówczas 
chodzić koło dzieci niegorzej od matki i nie wy­
czekując nawet jej powrotu, kładzie się jak zwy­
czajnie o 9. lub wcześniej jeszcze do łóżka. Oczy­
wiście przyjemuiej mu jest, gdy żonę zastanie 
wieczorem w domu, gdyż bawiąc zwykle cd rana 
do późna po za domem, piognie wieczór całem 
sercem zaznać rozkoszy domowego szczęścia. Ąme- 
rykanki mają zatem wolną zupełnie ręką, mogą 
rozporządzać swym ciMtsem według gpodobama 
bez obawy krytyki ze stropy męża, przyjmują u 
siebie kogo i »jedy ehęą, składając też wizyty bez 
towarzystwa męża. Z tego też powodu uczęszczają 
one po nąjwiększej części same na poobiednie 
przedstawienia teatralne, koncerty i matinees.

Amerykańskiemu żonkosiowi nieznanem jest zu­
pełnie życie kasynowe i restauracyjne, ponieważ zaś 
najczęściej wprost z domu rodzicielskiego zakłada 
swe własne gniazdko, smakuje mu tylko jedzenie 
w domu. Zasobniejsi chcąc uniknąć potrzeby watę- 
powaah do baudelku, biorą ze sobą zimną prze­
kąskę, którą spożywają w połuduie — jako drugie 
śniadanie. Na pierwsze śniadanie jadają zs to 
mięso lub rybę, jaja. pieczone ziemniaki, owoce i 
rozmaite pieczywka domowe, a gdy który cieszy 
się apetytem więcej wymagjyącym, spożywa prze-

taksa ta dzienna wynosi w Krakowie 53 ent. od 
zwykłych chorych a 80 ent. od kilowych. Ponie­
waż w tym zakładzie wydatek dzienny wynosi 
S7'5 ent. m chorego, przeto po na'eżytem obli­
czeniu przychodzimy do przekonania, iż zakład 
ten do taks dopłacił w roku 1887 ogółem 33.722 
złr. Zupełnie odwrotnie ma się wc Lwowie; tu 
najmniejsza taksa wyuosi 84 ct. a wydatek dzienny 
tylko 74 4, czyli że szpital lwowski zarabia 9 6 ct. 
na koldym dniu. ponieważ dni leczenia było 
201.606, przeto s z p i t a l  l w o w s k i  z a r o b i ł  
n a  c h o r y c h  19.354 złr. 17 ent. Albo więc ta­
ksa dla Lwowa powinna być zniżoną a dla Kra­
kowa podwyższoną — albo obliczenia kosztów nie 
są jednako przeprowadzone i wykazują strary lub 
zyski, które — jak słusznie podnosi dr. C z y ż e ­
w i c z  — w zakładach humanitarnych, na leczeniu 
chorych czy to z pomoeą funduszów publicznych, 
czy prywatnych, są niewłaściwe.

W każdym zaś razie nie ma żadnego powodu 
liczyć przyjętym do lwowskiego Szpitala opłaty tak 
za dzień przyjęcia, ja’, i za dzień wyjścia. Po 
Krakowie i Lwowie n a j w i ę c e j  wydawały na 
dzień leezeliia szpitale : w Stryju (68 8 ent.), Brze- 
żanach, Żółkwi, Sokalu, Wadowicach (57 cent.), 
Bochni, Śniatynie, Złoczowie, Sanoku, Tarnopolu 
i Samborze (50 46) — n a j m u i e j zaś w Prze­
myślu (41 5) Białej, Zaleszczykach, Tarnowie i 
Jaśle. Z ogólnej cyfry publicznych szpitali siedm 
a mianowicie: w Bochni, Brzeżanacd, Krakowie, 
Sokalu, fetryjn, Widowicach i Żółkwi wydawały 
więcej na dzień pielęgnowania, auiżeli wynosiła 
ich najwyższa taksa.

zolucyj odbywa się również przez zwykłych po­
słańców, niepozostających w stałej służbie sądowej, 
lecz chwilowo z proletarjatu przedmiejskiego do­
bieranych, na których naturalnie spuścić się nie 
można i co chwila zachodzi konieczność oddalenia 
takiego indywiduum i zastąpienia go innem za­
zwyczaj równie nieodpowieduiem. Przeprowadze­
nie jakiejkolwiek uchwały tabnlarnej przez hipo­
tekę trwa 6 — 8 tygodni z tej prostej przyczyny, 
że po rozdzieleniu tabeli krajowej, agenda tutej­
szego nrzędu nipotecznego nadzwyczaj wzrosła, a 
persona! pozostał ten sam.
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K orespondencje.
Kraków 5. gruduia.

(U p o sa ż e n ie  s ą d u  m ie j .  del .)

Jakkolwiek na czele sądownictwa naszego 
stoją obecnie ludzie zdolui i dla kraju nąjlepsze- 
mi chęciami ożywieni, wymiar sprawiedliwości nie 
tylko dalekim je&t od doskonałości,—albowiem jak 
długo istnieć będzie pizewlekła pisemna i tajna 
procedura, o dobrem sądownictwie mowy byc nie 
może,—iecz nawet nie doprowadziliśmy do tych 
względnie znośnych btosuuków, które zachodzą w 
niemieckich, czeskich i włoskich prowincjach mo­
narchii. Procesy trwają ł obecnie u nas niemal 
tyle łat, ile gdzieindziej miesięcy, bcz urgensów 
prezydialnych i ustnego instancjonowania u refe­
rentów, uajprortsza rezolucja dopiero po tygodniach 
przejdzie wszelkie stadja manipulacji sądowej, a w 
pertraktacjach spadkowych częstokroć dziedzic u- 
miera, za nim uzyska dekret dziedzictwa po spad­
kodawcy. Jak szkodliwie taki stan rzeczy oddzia­
ływa na ekonomiczne stosunki kraju naszego, nie 
potrzebuje snadnie dowodu. W obec tego dziwić 
się należy, że złe trwa ciągle i że nie 
ma widoków, aby się na lopsze zmieniło. Jodną z 
przyczy n fatalnego siauu naszego sądownictwa jest 
niewątpliwie b r a k  s i ł  k o n c e p t o w y c h  i ża­
łujemy bardzo, że zapowiedziane pomnożenie i tak 
nader skąpe i rzeczywistej potrzebie nieodpowia- 
dające, w dodatku zakwestionowane, a przynajmniej 
na czas meoznaczouy odroczone zostało. Wyznaje­
my jednak szczerze, że samo pomnożenie urzędni­
ków konceptowych nie wystarczy i że tylko w la- 
zie jeduoczoBnego i wydatnego pomnożenia urzę­
dników manipulacyjnych i woźuycb, tudzież po­
większenia dotacji, czyli tak zw. ryczału na po­
trzeby kancelaryjne, sądy jako tako funkcjonować 
mogą. Trudno n. p. uwierzyć, że tutejszy sąd 
delegowany miejski dla spraw cywilnych nie ma 
ż a d n e g o  woźieg), lecz posługuje się wyłącznie 
prostym najemnikiem, odpowiednim tylko do pa­
lenia w piecu zamiatania kury tarzy itp. podrzędnych 
funkcyj gospodarskich. Doręczanie wyroków i re-

Naumowicz, Koja łowicz i Płoszczański 
o prawos awiu w Galicji-

Sprawami ruskiemi w Galicji, a zwłaszcza 
propagandą tamże prawosławia, prasa i ogot spo­
łeczeństwa rosyjskiego zajmują się w chwili obe 
cnej gorliwiej, niż jakiemibądź innerai z zakresu 
słowiańskich. Niema obecnie w ziemi&cn dawnej 
Polski jakiejśkolwiek uroczystości cerkiewnej lnb 
urzędowej, na którejby nie poruszono stosunków 
gaiieyiskich, nie ograniczając się do samej spra­
wy prawosławia, ale dając wyraz nawet zachcian­
kom aneksyjnym wedle okoliczności mniej lnb wię­
cej dobitnie. Szermierzami pierwszego rzędn są 
na tem polu i w tym kierunki R usini: albo od- 
stępcy starej daty, jak prof. Koiałowicz, albo wy­
chodźcy galicyjscy: protojerej Iwan Nanmowicz i 
dobrze znany, były redaktor Slotca Płnszczańsklj. 
Prof. Kojałowicz, radzi w Cerkiewnym W iestniku 
(nr. 33), aby Rusini galicyjscy nie oglądali się 
wcale ani na papieża, ani na rząd anstrjacki, lecz 
w celu zachowania swej odrębności przyjmowali 
prawosławie, jano „najprostszy sposób wyjścia z za­
czarowanego koła." Wskazuje nawet na gotowy 
punkt oparcia dla propagandy prawosławia. Pro­
tojerej Naumowicz występuje znowu w Słow iań­
skich I»wiestjach, w obronie swych współziomków 
galicyjskich, aby nie stracili zaufania w społeczeń­
stwie rosyjskiem. Były dziekan zbaraski, chociaż 
pnyjęcie prawusławia uważa za najwłaściwszy 
punkt wyjścia dla Lwestji ruskiej w Galicji, te je­
dnak urzeczywistnienie tej myśli uważa za może- - 
bne wówczas tylko, gdy „iozak będzie poił koma 
z tamtej (austrjackiej) strony Zbrucza " W pole­
mikę pumiędzy prof. Kojałowiczem a protojere­
jem Naumowiczem wmieszał się Płoszczańskij. by­
ły redaktor lwowskiego Słowa, a obecnie współ­
pracownik Wileńskiego W iesłnika. Wywoływane 
sprawy hnilnickiej — powiada on — było przed­
wczesne i zaszkodziło sprawie rosyjskiej w Galicji. 
W przyszłości powinno się oględniej postępować. 
„Unja — zdaniem p. Płoszczańskiego — utrzymu­
je się w Galicji takimże terroryzmem, jak niegdj ś 
w Polsce; zresztą unja, jako produkt gwałt i p 1- 
8ko-jezuiukiego, nigdy nie znajdowała współczucia 
ani w narodzie ruskim, ani w jego patrjotycznem 
duchowieństwie. Cerkiew zaś prawosławna we 
Lwowie — tłumaczy p. Płoszczańskij p. Kołajowi- 
czowi — przeznaczona dla żołnierzy i urzędników 
rodem z Bukowiny. Liturgja odbywa się w języ­
ku rumuńskim, a niekiedy i w cerkiewno-słowiań- 
8kim, jeżeli ksiądz nie należy do zbyt gorliwych pa- 
tijotów lumnńsKich. Zdarzało się nieraz, że księży, 
którzy odprawiali nabożeństwo w języku cerkie­
wno-słowiańskim i ściągali do cerkwi unitów gali­
cyjskich, natychmiast na żądanie władzy odwoły­
wano na Bukowinę, a przysyłano na ich miejsce 
wcale niegorliwych. Zresztą rząd z wielką gorli­
wością troszczy się o to, aby z ogromnego fun­
duszu religijnego bukowińskiego nie wybudowano 
przyzwoitei cerkwi prawosławnej we Lwowie, a 
tem Bsmem nie zaczął się rozwijać .zarodek" pra­
wosławia. Mogę tylko potwierdzić —  Płoszezań- 
ski — zdanie Naumowicza, iż jawne przyj­
mowanie prawosławia dla Rusinów galicyskirh,
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dewszystk:r,m kaszkę owsianą lub zaciereczkę 
pszenną, uchodzące w Ameryce za specjały

Jeżeli żona tak wzorowego męża, znalazł­
szy się wśród takiego trybu życia, usiłu.e dla mi­
łości męża otrząsnąć się ze wszystkich swych 
przyzwyczajeń, jeśli do tego stara się być tak 
we wszjstkiem punktualną i doskonałą jak jej 
mąż, a nadto zna się na sztuce kulinarnej 
i umie gotiwać do jego smaku, wówczas 
może być pewną najczulszej miłości — naturalnie 
amerykańskiej! Zbyt wiele nie może jednak wy­
magać i spodziewać 6ię po nim za swe przymioty 
i ofiarność, gdyż mąż gawędzi z nią ile możności 
jak najmniej, a choć sam wiele czyta nie rozma­
wia nigdy o tem ze swą żoną, przenosząc lekturę 
pism codziennych i perjodycznych, kurjerów gieł­
dowych i sprawozdań handlowych ponad dzieła 
powieściowe i poezje. Z zasady nie wtajemnicza 
też pan uiąż nigdy połowicy w swoje zamiary, 
czynności i przedsiębiorstwa, a tylfco w wypad­
kach niezwyczajnych cznje się spowodowanym do 
szczerej otwartości. Mimo to ubóstwia jeduak po­
nad wszycfko i wszystkich swą żonę, którą podzi­
wia przez całe $ycie będąc jej do śmierci wier­
nym. W  tej mierze są przykładami amerykańscy 
prezydenci, którzy prawie wszyscy przybrali sobie 
za towarzyszki iyci* swe młodzieńcze ideały i z 
nimi aż do ostatnich dni szczęśliwie żyli.

Cokolwiek żona postanowi lnb zrobi — jest 
bez dalszej krytyki dobrem, mężulko oddając jej 
swą płacę i zarobek nie troszczy się już więcej o 
to jak ona pieniądzmi ruzporządzać będzie.

W urządzeniu gospodarstwa jest też żona 
wszechwładni i jedyną instancją, najmuje miesz­
kanie bez poprzedniego obejrzenia przez męża, 
a przy przenoszeniu się znaidttję. go z_wsze goto­
wym i usłużnym, ho gdy się zuarzy. ie  musi bez 
pomocy nąjemukdw dywany przybijać, obrazy i 
firanki ąawie«zać, pomaga on jej już o j  świtu i 
do północy tak długo, aż wszystko zostanie nkoń- 
czonem, byle tylko żoneczka sama się nie trudziła.

Mimo jednak tę goiliwość w niesieniu pomocy 
swej fouie, nie zaniedba Amerykanin ani na ćhwiltę 
swego zatrudnienia, lecz zato w niedzielę i święia 
nie przytoży do niczego ręki oddaiąc się z prze­
konania święeeniu niedzieli.
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Decydujący głos w sprawach domowych ma 
też, jak to pewnie wszyscy czytelnicy się domy­
śla ą — pani domu — ona postanawia dokąd z 
rodziną i dziatwą udać się maią na willegiatuti 
jak dzieci mają się wychowywać i jakich ula nich 
przyjmować nauczycieli, którego lekarza zawe­
zwać w razie potrzeby etc. Nie trudno też wysnuć 
sobie, że w towarzystwach amerykańskich wodzą 
rej kobiety, a panowie mężowie usuwają się do­
browolnie na drugi plan, pozostawiając swym żo­
nom palmę pierwszeństwa. Nic też dziwnego, że 
na drugiej półkuli urodziła się, tak szerokie i 
łatwe pole zbytu znalazła emancypacja, skoro ją 
mężowie sami podsycają.

Z powyższego z natury zdjętego szkicu Ame­
rykanina — jako męża, powezmą pewnie czytel­
niczki nasze przekonanie, że mężom europejskim 
do tej doskonałości amerykańskiej wiele niedo- 
staje przysłowie jednak na ci6le przytoczone, 
niech nas mężów wytłómaczy i przed waszą nie­
łaską zasłoni, bo wszak my pod innem wzrośli 
niebem i słońcem! Zresztą dyskretnie i tylke ad 
usum delphini pozwolimy sobie zdradzić, i i  tylko 
od was samych piękne panie zależy uczynić ma­
teriał, który macie w ręku jak najbardziej po­
datnym i urobić go na wzór marzonego zapewne 
przez was idaałn męża amerykańskiego. A jeśli 
której z was przypadnie do gustu fason takiego 
męża, niech spróbuje tylko -  & może rc -m k a 
przez was zaszczepiona wzrośnie i zaaklimatyzuje 
się na naszym grnncie ku waszej radości ?
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DZIENNIK POLSKI z dnia 7. Grudnia inow,

pragnących pozostać w swej ojczyźnie, jest nad­
zwyczaj trudne w jezuickiej Austrji „Niema w ąt­
pliwości, że po wszystkie czasy w dawnej Kusi 
polskiej, również jak obecnie w Galicji, unici ję ­
czeli pod jarzmem jezuickiem, a od tego uścisku 
zdołali się wyzwolić li tylko pod panowaniem ro­
syjskiemu „Tak i Kuś Czerwona — kończy pa­
tetycznie— liczy na Boga i na cara rosyjskiego!"
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Z prowincji.
Stryj 3. grudnia. ( Wieczorek Mickiewiczow­

ski. — Obchód rocznicy powstania listopadowego. 
—  Wybory do rady miejokiej. — Szkoła p r z e ­
m ysłow a ) Wieczorek, niządzony przez Resursę tutej­
szą dnia 1. bm. ku uczeniu pamięci ńdama Mickie­
wicza, wypadł pod każdym względem wyśmienicie. 
W pięknej sali Resursy, świątecznie przystrojonej, ze­
brała się liczna i doborowa publiczność, by oddae 
cześć zasługom wielkiego naszego poety. W głębi 
estrady konceptowej ustawiono na podwyższeniu biust 
Mickiewicza, po nad którym wznosił się przepysznie 
urządzony baldachim, od którego sute draperje boczne 
ku ziemi się zwieszały, a u dołu ustawiono nader 
maiowi iczo egzotyczne kwiaty Cała sala była rzęsi- 
śoie oświetlona i przedstawiała się nader ładnie. Po 
wstepnem przemówieniu, wygłoszonem przez dra Po­
piela, miał bardzo ładny wykład p. profesor Heck 
„O Konradzie Wallenrodzie", zrkońozony pięknem 
przemówieniem do młodzieży tutejszego gimnazjum, 
także licznie n sali zebranej, nawołując ją do pracy 
na polu wiedzy i do naśladowania tej młodzieży, 
którą nieśmiertelny wieszcz się otaczał. Część wo­
kalną zapełnił chór męski, który dosyć starannie od­
śpiewał „Hymn do nocy" Beethorena i „Oto nasz 
piękny bór" T G. Klauera, tudzież znany wam ze 
Lwowa barytonista p. Borkowski, który odśpiewał 
z werwą i humorem, a przytem poprawnie dwie 
partje solowe, mianowicie polonez ze „Strasznego 
dworu* i „Stacha" Nossowskiego, a przyjęty 
szczoremi oklaskami, dodał nadprogramowo jedną 
piosnkę po każdym numerze, mianowicie .Niebieskie 
oczy" Lessena i „Lekka zguba" Meyera Helmonda. 
Temu śpiewakowi, który nie szczędził trudów i kosz­
tów jazdy do Stryja i wielce przyczynił się do uświe­
tnienia wieozorku, należy się z naszej strony w pier­
wszym rzędzie wdzięc»ne uznanie.

W częśoi instrumentalnej wieczorku górowała 
odegrana na fortepianie przez p. Stoj., uczennicę 
Mikulego, „Serenada" Mendelsohna. Ura tej mło 
dzintkiej dyletantki, znana już nam z kilkukrotnych 
występów w Resursie, zyskuje przez pracę uumienną 
i pełną zamiłowania do muzyki, czem raz więoej na 
doskonałości. Wyborna technika, przejęcie się sztuką 
i zrozumienie rzeczy, kwabfikują ją już teraz na kon- 
certantkę, mogącą zaspokoić wymagania surowej 
krytyki Opićoz tego odegrany przez pp. Hor , dra 
Altm. i Gei., z których pierwszy jest duszą tutej­
szego życia muzycznego, i p. Stryj, kwartet Beetho- 
Tena na fortepian, skizypce, altówkę i wiolonczelę, 
zadowolił i wybredniejszych naszycn melomanów.

Pan Saw. oddeklamowaf Wojnę z „Konrada 
Wallenroda* i wywiązał się doskonale z tego trudne­
go zadania. Dochód z tego wieozorku przeznaczony 
jest na cele dobroczynne.

UbohodziliJmy tu także rocznicę powstania listo­
padowego, a «> nabożeństwem żałobnem w rz.-kat. 
kościele, które dnia 29. z. m. urządziła tutejsza 
Gwiazda, jak to rokrocznie czynić zwykła, za co na­
leży się jej wdzięczne uznanie.

Stoimy w przededniu wyborów do rady miej­
skiej, które w trzeciem kole na 10., w drugiem na
12., a w pierwszem na 16. bm. już rozpisane zo­
stały. Ruch przedwyborczy zawsze jeszcze słaby, 
chociaż już się rozwijać zaczyna. Niewielka zmiana, 
jaka prawdopodobnie nastąpi w składzie dotychczas 
fungująoej rady, nie wpłynie, ,ak się spodziewamy, 
niekorzystnie na skład dotychczasowej zwierzchności, 
która ku ogólnemu zaiowoleniu fuukcje swe pełni. 
Po walkach wyborczych w ostatnim perjodzie, bez 
których zresztą nigdy obejść się nie może, przyszedł 
ostatecznie do skutku komprumm i jeżeli kompromis 
ten będzie myślą przewodnią przy dokonać się mają­
cych nowy ch w\ borach to powmne takowe odbyć 
się spokojnie i przynieść rezuitaty ogół zaspakajające.

W końcu z przy |emnością donoszę, że na osta- 
tniem posiedzeniu rady miejskiej podniósł dr. Frucht- 
mann bardu zbawienną myśl, utworzenia w Stryju 
szkoły przemysłowej, z czem w zasadzie się godzino, 
i neleconem zostało zwierzchności gminnej wejść 
w rokuwania w tej mierze z tutejszem gimnazjum, 
przy którem szkoła ta miałaby istnieć, jakoteż i z do- 
tyczącemi władzami.

Brody 4. grudnia. ( Odpowiedź na zarzuty). 
Grono nauczycieli szkoły izraeliokiej uprasza o za­
mieszczenie w odpowiedzi na korespondencję zamie­
szczoną w nrze 332. następującego wyjaśnienia:

1. Urzędująca w miejscu okręgowa rada szkolna 
musiała prawdopodobnie wiedzieć, komu przydzielić 
obowiązek udzielania nauki dopełuiającej i kierowała 
się zapewnie tą myślę, że nauczyciele szkoły izrae- 
lickiej pomimo rocznej subwencji 6000 złr. przez 
Wysoki Sejm uchwalonej, stoją pod względem dotacji 
znacznie gorzej od miejscowych nauozycieli szkoły 
etatowej, gdyż pobierają unormowaną płacę roczną 
w wysokości tylko 600 złr. a nie 600 złr. według 
normy w Brodach i oprócz tego nie korzystają z do­
brodziejstw ostatniej uchwały Wysokiego Sejmu pod 
względem dodatków na pomieszkanie, oo jest dosyć 
ubolewania go dnem.

2 Będąc dalekimi od wyrażania wszelkich po- 
ohwał, oświadczamy, że dyrektor szkoły izr. zasia­
dając w radzie szkolnej okręgowej od pierwszej 
chwili powstania tej instytucji urzędowej w charakte 
rre reprezentanta konfesyjnego i jako ogólnie zn<.ny 
członek czynny i bezinteresowny, nigdy nie usiłował 
z tej okazji korzystać dla siebie, co rada okięgowa 
potwierdzić może.

3. Musimy stanowczo zaprzeczyć twierdzeniu, 
jakoby zatrndnienie dyrektora w gimnazj im było 
przeszkodą zaprowadzenia nauki dopełniającej, gdyż 
jak wiademo, nauka ta odbywa się w godzinach 
wieczornych i to dwa razy w tygodniu, oo bez natę­
żenia ułatwia wykonanie tego obowiązku, tembardziej, 
że po większej części nauczycield zajęciby byli.

KRONIKA.
Wiadomości Z dworu. Książę japoński Arisugawa- 

Tahekito wraz z swą małżonką i z orszakiem, odje­
chał w d. 4 bm. z Drezna do Pragi.

Nekrologja. Albin J a w o r s k i ,  emer. dy.ektor 
Bzkcły ludowej w Czerniowcach, przeżywszy lat 75, 
zmarł d. 4 bm. — Karol br. D i s 11 e r, tajny radca 
i kawaier orderów, zmarł w d. 4. bm. we WieJmU 
licząc lat 73. Distler był w r. 1870 w gabinecie 
Potockiego kierownikiem ministerstwa finansów. — 
We Lwowie zmarł Ludwik Rz i ż e k ,  inżynier na- 
Saiestniotwa, p r z e ż y ty  lat 45. — W Młoszowej 
jniarła K irolaa z Osuchowskich O r a c z e w s k a .  —

W Mogilanach zmarł Edward B o g d a n  i, poetmistrz 
miejscowy.

Kaiehiiarz. Sobota (7.): Ambrożego. Wschód, 
słońca o godzinie 7. minut 42, zachód e go­
dzinie 4.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W grudniu wolno po­
lować na jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, ba­
żanty, kuropatwy, słonki, jarząbki, cietrzewie, głuszce 
i ptactwo wodne i błotne w ogólnośoi.

Żałobne nabożeństwo za spokój duszy sp. Zofji 
Heleny z Auczyców Schmidtowej, odbędzie się w ko­
ściele 00. Jezuitów, dziś w sobotę 7. bm. o godz. 9 
rano.

Uczta wspólna. Osoby nienależące do Koła 
literacko-artystycznego, a pragnące wziąć udział 
w bankiecie, który odbędzie się w Kole 9. bm. ku 
uczczeniu 25-letniej działalności literackiej, Aurelego 
Urbańskiego, zechcą się ustnie lub pisemnie zgłosić 
u sekretarza Koła, celem otrzymania zaproszeń. 
Lista uczestników otwarta do niedzieli w południe. 
Strćj balowy. Cena biletu 2 złr.

Ostatecznie Laufer pokonany. Przez 5 lat 
toczyło tutejsze stowarzyszenie krawców zaciętą 
walkę z właścicielem składu gotowych sukien p. La j  
f e r e m,  o bezprawne wykonywanie przez tegoż kra­
wiectwa. W tej spraw e odbyła się nawet w Czer- 
niowoach rozprawa karna, a we Lwowie głównie wal­
czył przeciw Lauferowi p. Niemczynowski, jako b. 
przełożony korporacji krawieckiej. Ostatecznie krawcy 
zwyciężyli, gdyż Laufer otrzymał w tych dniach na- 
stępująoy reskrypt namiestnictwa, który podajemy w 
dosłownem brzmieniu: „L. 59.641/89. Do Antschla 
Laufera pod 1. 11 pl. Marjacki we Lwowie. Orze­
czeniem magistratu z d. 17. maja 1888 1. 16.666 
odmówiono panu wydania karty przem na krawie­
ctwo we Lwowie na podstawie karty przem, udzie­
lonej mu przez magistrat wiedeński d. 17. stycznia 
1884 1 13 436, a to z powodu, że świadectwa nauki 
i pracy na podstawie których wydał magistrat wie­
deński pomienioną kartę przemybłową były f a ł s z y ­
we  i stwierdzały fakta nieprawdziwe, przeto pan 
nie udowodniłeś, że posiadasz uzdolnienie do wyko­
nywania tego przemysłu rękodzielniczego wymagane. 
Namiestnictwo nie uwzględniło "rekursu i zatwierdziło 
zareknrowane orzeczenie, tak z powodów w niem przy­
toczonych. jakoteż z uwagi na okoliczność, iż w da­
nym wypadku §. 43 ust. przemysł, nie może być 
zastosowany, gdyż j .k  stwierdzają akta doohodzenia, 
wcale nie wykonywałeś pan w Wiedniu krawiectwa, 
lecz stale przebywałeś we Lwowie posiadając tu 
skład gotowych sukien, a kartę przemysłową na kra­
wiectwo w Wiedniu w y ł u d z i ł e ś  pan tylko w tym 
celu, ażeby na podstawie tejże bez złożenia dowodu 
uzdolnienia otrzymać uprawnienie pizemysłowe we 
Lwowie. Zakazuje się przeto panu aalcze wykonywa­
nie krawiectwa pod zagrożeniem skutków prawnych 
z §. 132 ust. przemysłowej."

O wydaniu tego orzeczenia zawiadomiło namiest­
nictwo magistrat iwowski, a ten zaś korporację kra­
wiecką.

Oozywiśoie z powodu tak pomyślnego załatwienia 
sprawy i pokonania niebezpiecznego konkurenta, opie­
rającego się na s f a ł s z o w a n y c h  świadectwach, 
panuje między krawcami tutejszymi ogromna radość.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe­
ratura wczorai była — 6 1°C., najwyższa — 4 6°C., 
najniższa — 8 0 C.

Na dziś zapowiada staoja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku wschodni, 
co do siły słaby, średnia temperatura doby obniży 
się do — 7 0°C. Doba będzie mroźna.

Stanowisko koncypientów adwokackich Ue- 
amten-Ztg. pisze: N;jwyższy trybunał państwowy
wydał zasadnicze orzeczenie co do stanowiska cywilno­
prawnego koncypientów adwokackich, do czego dał 
powód następujący wypadek: Pewien koncypient o
płacy 1500 zł., został zaskarżony o zapłacenie dłuż­
nej kwoty 1500 zł. ; pierwszych dwie instancyj ze­
zwoliło egzekucję na 900 zł., ponieważ dochód 600 
zł. jest wolnym cd egzekucji. Najwyższy trybunał, 
zmieniając wyroki obu podwładnych sądów, uchwalił, 
że koncypient adwokacki liczy sic do kategorji tych 
stałych urzędnisów prywatnych, którzy podlegają 
ustawie uchwalonej w roku przeszłym, według której 
pensja do 800 zł. wolną jest od wszelkiej egzekucji. 
Prezes zaś wiedeńskiej izby adwokackiej wydał okól­
nik, w którym zachęca adwokatów, ażeby personal 
kancelaryjny wpisywali do instytucyj kasy chorych 
i w ten sposób etyoznym obowiązkom czynili zadość. 
U nas mógłby personal kancelarii adwokackiej (a 1 >- 
gicznie licząc i notarjalny) wpisywać się n i członków 
Towarzystwa wzajemnej pomocy oficialisfóy prywat­
nych, skoro zdecydował trybunał, że to są urzędnioy 
prywatni

W sprawia nieregularnego spłacania wkładek 
do irasy chorych tak przez pryncypałówi pryncypalki, 
jakoteż przez towarzyszy i robotnice, wydał przeło- 
łożony korporacji stowarzyszenia krawców i kuśnierzy 
p. Bolesław Mikulióski okólnik, zwracając uwagę 
członków na skutki zaniedbywania iego obowiązku. 
Pizełożony wyraża nadzieję, że członk- wie z własnej 
inicjatywy przestrzegać będą postanowień statutu, a 
tern samem nie spowodują użycia środków przymu­
sowych.

P. Teodorowi Rygierowi, jak donoszą dzien­
niki krakowskie, wypłaconą została w ubiegłym ty­
godniu z funduszu pomnika Mickiewicza kwota złr.
10.000, jako pierwiza rata ugodzonej ceny. Ż sumy 
tej potrąconą została w myśl osnowy, kontraktu ty­
tułem kaucji kwota 500 złr., tj. 5 prc. i osobno do 
przechowania przyjęta.

Bib lj Oj ra f  czy dramaturg? Djablik drukarski 
wyplatał nam fatalnego figla. Wczoraj w artykuliku 
p. t. Dramaturg czy autor dramatyczny? zamiast 
Osińskiego, znanego profesoia warszawskiego i drama­
turga, wydrukowano zasłużonego bibljografa Ossoliń­
skiego. Mimo tego drobnego błędu pozwalamy sobie 
twierdzić, że określenie działalnośoi scenicznej jubilata 
Aurelego Urbańskiego mianem dramaturgicznej— jest 
stauowczo błędnem.

Gwiazda tarnowska, dzięki sprężystośoi i zapo 
biegliwości jej prezesa ks. dra Kopycińskiego, powię 
kszyła swój majątek, zbudowawszy sobie duży pię­
trowy dom. Budowę tego domu, przeznaczonego dla 
wdów i sierót po rękodzielnikach, rozpoczęto we wrze­
śniu br. a pokryto dachem blaszanym z końcem li­
stopada. Kamienica ta stoi przy ulicy Kopernika i 
dotyka sali, zbudowanej w roku 1882, która ma 
16614 m. kw. powierzchni. Sutereny i parter no­
wego domu są na żelaznych szynach sklepione. Po­
wierzchnia nowego domu wynosi 336 24 metrów kwa­
dratowych. Trzeba wiedzieć, że „Gwiazda", na mocy 
statutu, utrzymuje inwalidów, wdowy i sieroty, płacąo 
im po 8 złr. miesięcznie; nadto w czasie choroby 
udziela pomocy lekarskiej i zapomogi 8 złr. miesię­
cznie aż do wyzdrowienia, a w razie śmierci opłaca 
koszta pogrzebu. Mimo tak znacznyoh wydatków co- 
rooznych, zdołano obecnie zbudować d m piętrowy 
wartości 14 000 złr.

Jaką życzliwośoią otacza Tarnów i inni „Gwia­
zdę", wskazuje już to, że w przeciągu trzech ubie- 
głych miesięo; zebrał ks. Kopyeiński w Tarnowie na

budowę tego domu przeszło 2 000 złr. Obecnie za­
ciąga „Gwiazda" pożyczkę w Kasie oszczędności w 
wysokości 10 000 złr., aby nowy dom wewnątrz wy­
kończyć. Dochody z tej kamienicy są przeznaczone w 
części na amortyzację długu, a reszta na utrzymanie 
wdów i sierót po tych rękodzielnikach, którzy na te 
cele tygodniowe wkładki składają.

Udzielamy tę wiadomość czytelnikom, ażeby ra­
czyli zainteresować się tak ważną i doniosłą sprawą 
dla rękodzielników i skromne datki nadsyłać do dy­
rekcji „Gwiazdy" w Tarnowie, aby to dzieło zacne 
zostało rychło wykończone.

Prezydent kraju bar. Pino — jak donoszą z 
Czerniowiec — w ostatnich czasach zachorował na 
oczy tak dalece, że zachodzi obawa o całkowitą .utratę 
wzroku. W obec tego dla przeprowadzenia kuracji 
musiał na czas nieoznaczony wyjechać do Wiednia, 
a kierownictwo rządu krajowego objął radca dworu 
hr. Pace.

Sprawa otrucia 80  małżonków przez własne 
żony, jest przedmiotem śledztwa sądowego w Wielkiem 
Becskerek na Węgrzech Niesłychanej tej zbrodni do­
puszczały się od lat kilku włościanki wsi Meleucze. 
Trucizny dostarczały im dwie baby, stare czarownice, 
które uniknęły kary sprawiedliwości — zmarły bo­
wiem w więzieniu śledczem. Dotychczas ekshumowano 
ciała 18 zmarłych w niewytłumaczony sposób wło­
ścian. Zbrodnię odkryła niejaka Draga Kukin, zajmu­
jąca stanowisko tak zwanej „piękności wojskowej". 
I ona otruła swego męża, dręczona jednak wyrzutami 
sumienia, oddała się w ręce sprawiedliwości i poro­
biła zeznania odnośnie do innych kobiet.

Sprawa o pojedynek. We woi Gostkowie, w 
powiecie łęczyckim, odbył się w dniu 8. zm. pojedy­
nek między właścicielem wsi Kubierzyska, Winoentym 
Prądzyńskim, a właścicielem Nowej-Wsi, Gabrjelem 
Skrzyńskim. Rezultatem pojedynku był postrzał w 
biodro, otrzymany przez Skrzyńskiego. W ubiegły po­
niedziałek, dnia 25. zm , sąd okręgowy kaliski sądził 
sprawę o ów pojedynek i po krótkiej naradzie skazał 
Piądzyńskiego, jako wyzwanego, na dni 7, zaś Skrzyń­
skiego, jako wyaywającego, na 10 dni aresztu do­
mowego.

Prof. dr. Kosiński — jak donoszą z Warszawy 
- -  został przez rosyjskie ministerstwo oświecenia za­
twierdzony na dalsze lat pięć, na stanowisku zwyczaj­
nego piofesora uniwersytetu warszawskiego.

Podczas mazura. Donoszą z Warszawy: Na 
onegdajszem przedstawieniu „Strasznego dworu", p. 
Kazimierz Kamiński uległ w mazurze zwichnięciu 
nogi i opuścić musiał komplet tańczących. Ch, remu 
udzielono na miejscu pomooy. Nie skończyło się 
wszakże na tym jednym wypadku. Spadająca zbyt 
ryenfo kurtyna w finale drugiego aktu, omal nie 
zraniła w głowę jednej z artystek, gdyby nie przy­
tomny pospiech koleżanki, która odepchnęła spada- 
jąoą zasłonę.

Tajemnicze samobójstwo. Donoszą z Czernio­
wiec : W poniedziałek z rana zawiadomiono tutejszą
policję, iż w hotelu Mołdawskim odebrał sobie życie 
jakiś obcy mężczyzna. Wysłana na miejsce komisja 
znalazła w jednym z pokojów gościnnych leżące w 
łóżku zwłoki młodego, około 17 lat liczącego ciło- 
wieka. W prawem ręku trzymał sześcio-strzałowy re­
wolwer, którego jedna lufa była właśnie wystrzeloną. 
W prawej skroni widoczną była rana od kuli. Mło­
dzieniec ten Wieczorem przyszedł był do restauracji 
hotelowej, zjadł wieczerzę i kazał sobie dać potrój 
gośoiuny. Gdy następnego rauka hotelowy wszedł, 
ażeby zapisać nazwisko gościa, zast-ł go już nieży­
wego. W odzieży samobójcy znaleziono kilka małuwa- 
żnych przedmiotów, drobną kwotę pieniężną, oraz list, 
pisany przez Antoninę Stoinescu z Vaslui (w Rumu- 
nji). Z treśei pisma wynika, że pisząoa jest siostrą 
młodzieńca. W liście gratuluje mu ona, iż postano­
wił odbyć kurs nauki telegraficznej. Magistrat tele­
grafował natychmiast do Yaslui, celem sprawdzenia 
nazwiska samobójcy, zwłoki zaś złożono w kostnicy.

W aferze k$. Sułkowskiego zaszła znów nowa 
okoliczność niezmiernej wagi. Oto wydział admini­
stracyjny aradzkiego komitatu orzekł w skutek re- 
kursu ks. Idy Sułkowskhj, że nie czuje się powo­
łanym na zasadzie urzeczenia sądu w Bonn, uwolnić 
księcia od kurateli. Rada bowiem przyboczna, której 
utworzenia domaga się tenże wyrok, równa się we­
dług ustaw węgierskich kurateli. Należy przeto ocze­
kiwać ze strony sądu w Bonn interpretacji, co rozu­
mie pod radą przyboczną.

Wypadek przejechania. Z Wiednia donoszą, że 
przed sądem powiatowym na Leopoldstadt przeprowa­
dzoną została onegdaj rozprawa karna przeciw hand la- 
izowi koni Samuelowi Kuńtschonerowi oskarżonemu
0 przekroczenie z §g. 335 i 428 k. k. popełnione 
z powodu szybkiej jazdy i uszkodzonia cielesnego Lu­
dwika Bosendorfera znanego fabrykenta fortepjanów.

Według raportu policyjnego, Koritschoner wsku­
tek niestrożnej jazdy w dniu 7. października b. r. 
najechał na powóz, w którym znajdował się p Bo- 
sendorfer. Powóz ten został przewrócony, wskutek 
czego p. Bó3endorfer doznał ciężkiego uszkodzenia 
przez złamanie kilku żeber i pokaleczeó na twarzy. 
Policja z a ś  skonstatowała, że wypadek ten spowodo 
wany został szybką i nieostrożną jazdą Koritschonera-

Do rozprawy stauęli osobiście, tak oskarżony jak
1 p. Bósendorfer. l„n  ostatai, jakkolwiek czuł się 
jeszcze cierpiącym, oświadczył, że przyszedł już nieco 
do zdrowia ; potwierdził w zupełności szozegóły po­
dane w raporcie policyjnym, nie domagał się jednak 
ukarania Koritschera, chcąc o całej sprawie zapom­
nieć. (Mimo tó sędzia skazał Koritschera na 100 zł. 
grzywny, lub 10 dni aresztu )

Parlament niemiecki uchwalił projekt du 
ustawy o urządzeniu i utrzymywaniu komunikacji 
z Afryką za pośrednictwem pocztowej żeglugi pa­
rowej.

Je8ZCze „influenza". Jak wiadomo, „influenza" 
obrała sobie za siedzibę Petersburg; w przeciągu 
kliku tygodni epidemjz nieżytu nagminnego rozsze­
rzyła się tam w prawdziwie zatważający sposób, 
z siłą. jakiej dzisiejsze pokolenie nie widziało.

Przyczynę epidemji opatruje petersbuibka G a ­
zeta lekarska w niezwykle ciepłej i wilgotnej jesieni, 
mgtaoh i dżdżystej pogodzie, jakiemi bieżąca jesień 
się odinaoz&ła. Jedna czwarta część, albo nawet po­
łowa mieszkańców nad Newą przechodzi nieżyt na- 
gmiuny; wypadało zamykać szkoły, zawieszać roboty 
w fabiykach, pizyozem zauważono, że szerzy się ona 
z jednakcwem natężeniem we wnzystkich kłosach 
społeczeństwa, zarówno pomiędzy nbugą, jak i w bo­
gatej, bez względu na warunki hygieniezne. Mało 
jest rodzin, w których jeden albo nawet paru człon 
ków nie zapadło na tę chorobę. Słowem genius 
epidemicus hula bez pamięci... Wypadki śmiertelne 
należą do prawdziwych wyjątków, zachodzą zaś 
wówczas tylko, gdy porażonemi zostaną błony mó­
zgowe. Sygnalizują także pojawienie się irfiienzy 
z Moskwy, Kazania a także z Wilna.

Francuskie dzienniki poświęoają „influenzy" 
obszerne artykuły. Zuany dr Proust na zapytanie: 
— Co robić, aby zapobiedz pojawieniu się „influen­
zy* we Francji? odpowiedział: — Z>pobiedz nie­

podobna, nie możemy urządzić kwarantanny, jak 
wówczas, gdyby to szło o cholerę; nie jest to cho­
roba złośliwa i lękać jej się nigdzie nie należy....

Według ostatnich wiadomości z Petersburga, 
„influenza* coraz bardziej się rozszerza i objawiła 
się nietylko w Symferopolu, gdzie powietrze było 
dotąd ciepłe i wilgotne, lecz i za Wołgą, w guber- 
njach: Orenburskiej, Ufańskiej i Kazańskiej, gdzie 
już nastały mrozy i sanna. Rozpościera się zarówno 
we dworach szlacheckich, jak i po chatach wieśnia­
czych, przeszkadzająo w robotach zimowyoh, młocce, 
dostawie zboża itp. Widocznie pizyezyny tej epidemji 
należy szukać nie w samych tylko warunkaoh me­
teorologicznych i klimatycznych, sanitarnych i hy- 
gienicznych , dlatego dzienniki petersburskie propu- 
nują. aby dla zbadania tej choroby, prócz lekarzy 
powołano także przyrodników. Zwłaszcza projekto­
wany w styczniu roku przyszłego zjazd przyrodo- 
znawców w Petersburgu, powinienby się zająó 
tą sprawą, jak również miejscowa akadumja 
nauk.

Bankiet ku uozczeniu 25-letniej działalnośoi 
literackiej Aurelego Urbańskiego, urządza w ponie­
działek 9. bm. tutejsze Koło literacko-artystyczne. 
Zapisywać się można w „Kole". Początek o godz. 
10. wieczór.

Wieczór ŚW, Mikołaja, któiy odbył się ontgdaj 
w Kole literacKo artystycznem, powiódł się podobnie, 
jak wszystki: zabawy tego towarzystwa — wybornie. 
Mikołaj w towarzystwie aniołka i djabełka, po­
jawiwszy się w Kole po godzinie 7 wieozorem, wy­
powiedział piękny wieróz p. Wł. Bełzy, poczem zaa 
waży wszy, że „tam nie ma brzydkiej dziatwy, no ta 
została gdzieś za progiem*, wypędził djaoełka, a 
aniołek rozdał zgromadzonej w liczbie około 100 
dziatek losy, na które ta otrzymała bardzo piękne 
podarunki. Tańce i zabawy dziecięce — śpiew p. 
Jerzyny i gra na fortepianie pp. Niewiadomskiego i 
Wszelaczyńskibgo dla starszych, wypełniły resztę 
programu wieczoru, który bezwątpienia do rzędu na­
der udatnych zaliczony być muie.

Od Administracji.
W obec skarg na nieregularne lub spóź.ione 

doręczenie „Dziennika Polskiego" do domow, 
czujemy się spowodowani oświadczyć, ie  admi­
nistracja odpowiada za regularne doręczanie 
„Dziennika" tylko w takim razie, jeżeli „Dzien­
nik" zaprenumerowany w p r o s t  w A d m i n i ­
s t r a c j i  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o , "  p l a c  
M a r  j a c  k i I. 6.

Odczyt. W przyszłn czwartek, dnia 12. bm., 
odbędzie się w Kolo literacko-artyst. o godz. 8 wie­
czór, odczyt p. Niemczykiewicza „O początkach sztuki 
— a następnie raut męski. Członkowie mają wstęp 
wulny.

Składki. Do administraoji naszego pisma nade­
słała n a s p r o wa dz e  n ie z w ł o k  śp. A d a m a  
do k r a j u ,  Czytelnia ludowa w Tłumaczu, zebrane 
dnia 2. grudnia w czasie uroozystego żałobnego na­
bożeństwa za śp. Mickiewicza, uiządsonego staraniem 
tejże Czytelni, 15 złr. 6 cnt.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Przedstawienie jubileuszowe Aurelego Urbań­

skiego, które się odbędzie dnia 9. bm., zapowiada 
się świetnie pud każdym względem. Aityści w uzna­
niu długoletnich zasług sympatycznego autora dokła­
dają wszelkich starań, by każda najmniejsza rola 
w poniedziałkowym programie wykonaną była jak 
najlepiej. I tak p. Zboiński objął niewielką rolkę po 
p. Ruszkowskim w „Kseni", zaś p. Woleński w tej­
że samej sztuce po chorym panu Hierowskim. Wresz­
cie i p. Skalski zgłosił się po kilkosłcwową rolę 
w farsie „Po wystawie paryskiej". Gorliwość ta ze 
strony artystów zasługuje na pochwałę. Zamówienia 
na loże i na miejsca pierwszorzędne postępują bardzo 
szybko. Zgłaszają się nawet liczne osoby z prowincji. 
Niebawem więc zabraknie biletów.

{En) Opera. Nowe „stagione" nasze powoli od­
krywa skarby swoje, aby publiczności nie olśnić od 
razu ich blaskiem. Wczoraj tedy poznaliśmy tenora, 
w „Aidzie" przedstawi się baryton po raz pierwszy, 
w „Rigoletto" zajaśnieje podobno primadonna kolora­
turowa. Pan Francesco Peicuoco, tenor bohaterski, 
przybywa do Lwowa po przebytej ;uż kar jerze (pra­
wdopodobnie bohaterskiej), śpiewa z siłą i zacięciem 
prawdziwie włoskiem, nie gardzi efektami częstokroć 
szablonowemi, ale zawsze pewną część publiczności 
porywającemi. Wysokich nut się nie boi. Za to jednak 
one się go boją, nie wychodzą bowiem z piersi naj­
zupełniej czysto — zwykle bywają potroohę niedo- 
ciągnięte, a drżą w sposób, nie pozostawiający żadnej 
wątpliwości, że p. Percuoco używał ich ozę3to, wiele 
i bez szczególnych względów. Mimo tych wad, jest 
on o wiele lepszym od zeszłorocznego p. Santinellego 
i od wszystkioh zresztą poprzedników swoich z przed 
lat kilku Ponieważ trudności o pozyskanie tenora są 
zawsze bardzo wielkie, przeto p. Percuoci, jeżeli w 
dalszych występach okaże się tak wystarczającym, jak 
w „Żydówce", powinien być zaangażowanym na sezon, 
bo prawdopodobnie innego pozyskać byłoby na razie 
niepodobna, zwłaszcza, gdy już tezon rozpoozęty i 
gdy potrzeba rozpocząć studjowanie którejś z zapo­
wiedzianych nowości.

Przedstawienie onegdajsze zbliżone było zupełnie 
do sobotniego. Pani Camilowa była swobodniejszą i 
miała, podobnie jak za pierwszym występem, chwil 
wiele ładnych — pozwalamy sobie jednak zwróoić 
uwagę sympatycznej debiutantki na atakowanie wyso­
kich tonów, w któryoh nierzadko dostrzegamy skłon­
ność do górowania. Miałożby to być odszkodowanie 
za owe cząstki tonów przez p. Percuoco niedooiąga- 
nych?... Uważając panią Cainilową ciągle za wjisoki 
lekki sopran, i w tym objawie widzimy tylko dowód 
naszego twierdzenia. Pani Camilowa powinna śpiewa­
niem odpowiednich partyj dać właściwe pole swemu 
głosowi, który sam wyraźnie się tego domaga.

Pani Kasprowiczowa, onegdaj doskonale usposo­
biona, królowała głosem po nad cały ansambl bez 
wyjątku. Jej głos, zawsze piękny, nawet \ omimo tylu 
artystyoznych poniewierek, prawie zawsze okrągły i 
dźwięczny, brzmi prawdziwie dramatycznie i umie 
niejednukrotnie chwycić słuchacza i poruszyć go. Wy­
sokie pozycje w scenach aatu in .  brzmiały czysto i 
bez zarzutu, nawet skala na dół zaśpiewaną była 
czysto i efektownie. Talent to wielki i godny lepszego 
artystycznego losu, niż śpiewanie operetkowych Ze 
nubij, a tylko w razie potrzeby bohaterek poważnych. 
Będąc w Krakowie w ozasie pobytu operetki, mieli­
śmy sposobność słyszeć panią Kasprowiczową w par- 
tji Racheli i ta — zdaniem naszem — odpowiada 
doskonale głosowi i temperamentowi śpiewaczki, lepiej, 
niż Euaoksja. Może i lwowska publiczność mogłaby 
tę Raohelę usłyszeć?...

Pan Laskowski nie byłby złym księoiem, gdyby 
nie zapominał o tern, iż w tym wypadku reprezen­
tuje on tzw. lekkiego tenora. Jakkolwiek więo głos 
jego niezupełnie daje się tu zastosować, to jednak o

tyle oddala się on od celu, o ile usiłuje wywoływać 
wrażenie siłą. Ta bezwarunkowo nie wyohodzi gło­
sowi jago na dobre, przeciwnie czyni go niemiłym 
zwłaszcza, gdy do zforsowanego dźwięku dołąozy się 
jeszcze emisja nosowa, tak ulubiona przez pana 
Laskowskiego Spi9waf ten zaradza nieraz tyle zro­
zumienia i dobrego smaku, że możnaby żądać od 
niego, aby się starał pozbyć tych błędów w śpiewie, 
tak jak owego szablonowego ruchu bekiem oiała, 
ozego zwykle używa, gdy uhoe w jytuoaoji znaleść 
się zgrabnie i ze szykiem (np. soena pod balkonem 
Raoheli).

Heż to razy chwaliliśmy p. Jeromina? Ulubiony 
ten artysta ma już u nas ud lat kilku przywilej, że 
tylko ełowa pochlebne dostają się mu w sprawozda­
niach — i słusznie Wczoraj rozwinął nawet znaczną 
ilość żyoia w scenie pizekleństwa — zresztą powaga 
kardynała i jego duchowna suknia nsprawiedliwiają 
w zupełności spokój artysty.

Całe mise en scene „Żydówki" należ] do 
lepszych u nas, oczywiście o tylu, o ile w naszyoh 
stosunkach żądać mężna. Cokolwiek liozniejsze „tłu­
my" zdałyby się w pierwszym akoie. Soeny dalsze 
przedstawiają się dobrze — wrażenie ostatniej soeny 
byłoby nawet zupełne, gdyby ohóry nie przesadzały 
w grozie sytuacji — śpiewając nieozysto. Był to efekt 
nadprogramowy przez kompozytora nie wskazany. 
Mamy nadzieję jednak, że na przyszły raz będzie 
on usunięty — a podobno „Żydówkę" wkrótce 
znowu ujrzymy z panną Pawlikówną „ partji Ra 
cheli.

Do najpiękniejszych te8orocznyoh zeszytów 
Św iata  zaliczyć należy najświeższy numdr tego pisma. 
Jaśnieje w nim zaletami oiotrzoWskiomi obraz Hen- 
ryna Siemiradzkiego „Pieśń niewolnicy", odtworzony 
w prześlicznym, wykwintnie traktowanym dnewo-
ryoie, nader udainie odbitym w kobrze. Obok niego 
zwracają na siebie uwagę znawcy i interesują żywo: 
bardzo piękna winieta tytubwa przez Stanisława 
Tondosa, „Japończyk" i „Japonka* Audrzeja hrabiego 
Mniszoha, „Pancerni w poenodzie" przez W. Szer- 
nera, doskonoły portret Emila Augier przez Edwaraa 
Loery i mnóstwo mniejszych i większyoh ilusiracyj, 
wielce udatnyoh, odbitych z niesłychaną, wzorową
starannością. Bogactwo obfitego i wybornego tenstu 
dopełnia bogactwo działu obrazkowego. Redakcja za­
powiada na okładce na rok przyszły wiele uennyeh 
prac iiteiaokich i artystyczny oh, opatrzonych najzn 
komitsiemi współczesnemi firmami autorów i malarzy.

Panna Helena Zimajar, córka znanej artystki 
operetkowej, wystąpić ma na soenie krakowskiej w 
ciągu bieżącego sezonu w kilku sztukaoh, mianowicie 
w „Myszoe" Paillerona, „Dzikiej różyczce", „Dzien­
niczku Justysi", „O Józię" i w „Grzeszkach ba­
buni."

Coąuelin we Wiedniu. Coquelm wystąpił we 
Wiedniu we wtorbk i wśród hucznych oklasków za­
rzucony został wieńoami. Biletów sprzedane za 4000 
złr. Po przedstawieniu przyjaciele urządzili w „H„tel 
Continental" nadzwyczaj ożywiony wieczór, w którym 
także t. tięły udział pierwsze artystki B urgu; na 
oześć Polaków wzniesiony został toast przez Korespon­
denta Times’a. Po powrocie do Paryża wystąpi Có- 
ąuelin w sobotę w „Thćatre Franęais" w „Grihgoire" 
i „Dćpit amoureux“.

Na wystawę Zjedn. To w. przyj, sztuk pię­
knych we Lwowie, nadeszły następujące dzieła sztuki: 
1. Kossaka Juljusza, „Przygoda z niedźwiedzicą hi-. 
Kazimierza Jabłonowskiego; 2. tegoż, „Polowanie
w Dubanowioacn*; 3. tegoż, „Portret śp. lir. Hen­
ryka Fredry"; 4. Krimza Józefa, „Pierwsza zdo- 
byoz".

Rada miasta Lwowa.
(»«.) Lwów 5. grudnb. Przewodnjciył pre­

zydent miasta p. M o c h n a c k i ,  który p ótwarciu 
posiedzenia zawiadomił radę, iż d. 29. m wsku­
tek zażalenia wyborców pp. Feliksa Dybusia, Fei- 
tha i towarzyszy przeciw dokonanym wyborom do 
rady miejskiej, odbyła się w trybunale administra­
cyjnym rozprawa, a trybunał nzuał zarzuty „prote- 
stowiczów" jako zupełnie nieuzasadnione. ’

Następnie oznajmia p. prezydent, iż Jt spra­
wie interpelacji pp. Kordysa i Niemczy newskie­
go zarządzono dochodzenie, które są je n e s r  w 
toku. O wyniku tychże przyrzekł p. prezydent 
zdać sprawę.

Akt wydzierżawieni bojkom stanowisk na pl. 
Halickim i Krakowskim przy ,ęto do wiadomoód. 
Keferent s. IV. p. Piepes postawił wuiosek, ażeby 
polecić magistratowi iżby bojków usunąć z j" 
Halickiego na inne miejsce. W skutek tego *a- 
keja IV. wnosi, iżby na rok przyszły nie rozpisy­
wać licytacji tylko wydzierżawić bojkom stanowi­
ska do końce czerwca.

W obronie bojków stanął ks. kanonik M a- 
z u r a k ,  który podniósł, że dopóki pl. Ha­
licki nie będzie ostatecznie uporządkowary, do 
tego czasu nie ma zupełnie potrzeby rugować b ie­
dnych bojków wytrzymujących wytrwale konkuren­
cję żydowską. Obecnie bojki nietylko nikomu nie 
zawadzają ale owszem są tam bardzo potrzebni. 
Przedewszystkiem zasłaniają „pawilon" i stare ru­
dery a następnie oświetlają chodnik.

Radny p. Heppe zgadzał się z ks. Maznra- 
kiem żądał jednakże, ażeby polecić magistratowi, 
iżby ten go wyszukał inne miejsca ale równocześnie 
dla bojków i rzeźników. Ostaieczuy termin do za­
łatwienia tej sprawy ma być 31. grudnia 1890.

Przy glosowaniu przyjęto wniosek radnego p. 
Heppego.

Tak więc bojki pozostaną na pL Halickim do 
końca roku pi/yszłego a prawdopodobnie i dłużej.

W  dalszym ciągu powzięto drugą uchwał 
w sprawie prestacji gminy miasta Lwowa na rze ci 
szkoły przemysłewej.

Radu? p. Markiewicz podniósł potrzebę zało­
żenia we Lwowie państwowej szkoły przemysłowej 
i postawił odpowiedni wniosek, który traktowany 
będzie regulaminowo.

Radny p. Sokal przypomina, iż na utworzenie 
szkoły handlowej we Lwowie tutejsza izba handlo­
wa utworzyła fundację jubileuszową (12 000 zł.)

Referent p. Schmitt przedstawił sprawę po- 
mnozena zaprzęgów miejskich. Poitanowiono za­
przęgi te powiększyć o trzy, a to kosztem 2.500 zł.

Sprawę nabycia pałacu Biesiadeckich na cele 
szkolne, odesłano po dłuższej dyskusji, w której 
brali udział pp. Zima, dr. Goldman, bardasz, 
Walicbiew.cz i Ir. byk, do specjalnej komisjij 
która się zajmnje budową koszar 'i szkół miej- 
sitich. Przeważna część mówców wykazywała, że 
pałac ten ta ktery pani Biesiadecka żąda 87.000 
zł., absolutnie nie nadaje się na cele szkolne.

Nad sprawą czyszczenia kanałów miejskich i 
kloak wywiązała się długa dyskubia. Zabierali głos 
pp.: dr. Krówczyński, Głodziński, ks. kan. Mazu- 
rak, Syroczyński i Walichiewicz. Wszyscy wska­
zywali na zupełnie zły i szkodliwy wywoź tych 
nieczystości. Ostatecznie postanowiono wywozu 
nieczystości nie brać w zarząd m iasta, ale oddać 

w przedsiębiorstwo.



DZIENNIK POLSKI z dnia 7. Grzania 1889. S

Na tem o godzinie 9. zamknął przewodni­
czący posiedzenie.

Ł  izby sądowej.
Wadowice 4. grudnia.

(Proces wadowickij
Wincenty Z wi l l  i n g ,  właściciel koncesji i 

kiarownik ajencji bremeńskiej, człowiek miody, 
przyjemnej powierzchowności, zdradza wielkie mo­
ralne przygnębienie. Opowiada, że do nieszczęsne­
go tego interesu popchnęły go niejednokrotne na­
mowy ajentów północno-niemieckiego Lloydu, któ­
rzy natarczywie przyjęcie rzeczonej ajentury mu 
proponowali. Długi czas oskarżony opierał się tym 
propozycjom, w końcu wszelako, gdy przybył do 
niogo sam dyrektor północno-n: .mieckiego Lloydu 
z Eremy, p. MisBler i przedstawił mu interes 
jasno, stawiając za warunek, że życzy Bobie, aby 
ajentura wykonywaną -była w sposób uczciwy i 
rzetelny, gdy przedstawił mu, ze tu chodzi o 
ukrócenie bamowoli i położenie tamy monopolowi 
tiamburczyków, dał się nakłonić i zastępstwo 
przyjął. Misslbi wyrobił mu koncesję i żąaai, aby 
zaraz ajencja utworzoną została. Zwilliug się 
wzbraniał, przewidując bowiem katastrofę z Ham­
burgiem, pragnął zatrzymać się aż do czasu 
b»mkmęcia ajencji hamburskiej. Missler jeduak 
napierał nań tak silnie i groził odebraniem za­
stępstwa, że ulegając tej presji, jak również na 
mowom ze strony okolicznego obywatelstwa, któie 
upatrywało w tym kroku tyle pożądaną zagłidę 
ajencji hamouroKiej, która była uważaną za źródłu 
wszelakiego wyzysku, zdecydował się na krok 
stanowczy i otworzył ajencję w maju 1888 r. 
Missler pizysłał mu z Bremy dwóch swoich urzę­
dników obeznanych z całą manipulacją biurową i 
^ancelarja funkcjonować zaczęła. Urzędnikami 
tymi byli Likemayer i Lów. Ockarżony twierdzi, 
Że w ciągu całego czasu istnienia ajencji od maja 
i hpca 1888 roku, nie zaszedł ani jeden wypadek 
nadużycia łub skarg, że on jam kontrolował czyn­
ności .kancelarji i nie byłby dopuścił żadnych nie­
prawidłowości lub gwałtów. Sam osobiście często 
zapytywał wychodźców zakupujących karty w jego 
kancelarji, czy im się nie stała krzywda, czy ich 
nie zdaiiolut. niewyzyskano i zawsze w tym kierun­
ku zadawalające odpowiedzi otrzymywał.

P r z e  w.: Na jakich warunkach objął pan
zastępstwo firmy Misslera?

O s k .: Miałem początkowo przyobiecaną stałą 
pensję w kwocie 4000 złr rocznie, późniuj zaczął 
obliczać swoje wynagrodzenie po kupiecku i 
przyznał prowizję od sprzedanych kart, stawiająę’ 
j,ako minimum rocznego dochodu kwotę 6000 złr.

P r z e  w .: Czy wydal pan polecenie, w jaki 
spodób odoywać się ma sprowadzanie wychodź­
ców z dworca kolei do pańskiej kancelarji?

O s k .: Nie wydawałem w tym względzie 
żadnego polecenia.

P r  be w. A me słyszałeś pan nic o gwał­
tach, jakie naganiacze pańscy i naganiacze ham- 
bur8cy z sobą i z wychodźcami staczali?

O sk . O bójkach nie słyszałem, tylko o kłó­
tniach.

P r z e  w. Czy w sprawie wyprawiania Wj chodź- 
ców w wieku obowiązującym do służby wojskowej, 
niiałeś pan jakie instrukcje od władz ?

O sk. Nie miałem żadnych, w niurze mojem 
zresztą bywał pan starosta bialski, księgi wychodź­
ców przeglądał, podpisywał i nigdy nie zauważył 
żadnej nieprawidłowości, owszem wyraził mi 
•woje zadowolenie.

P r z e  w. Czy panu wiadomem było o naduży­
ciach i gwałtach, popełnianych w ajencji Klau- 
8Q6r&?

■ Osk. Słyszałem o tem wiele, gdyż o tem 
wiele mówiono, sam jednakże nic nie zauwa­
żyłem

W dalszym ciągo przesłuchano oskarżonych 
urzędników ajencji bremeńskiej E i k e n m e y e r i  
i L iiw a , oraz naganiaczy Deutschbergera, stamm- 
bergera i Herschlowitza.

Dwaj pier wsi zeznawali okoliczności dotyczące 
kancelaryjny en czynności ajencji bremeńskiej, cen 
kari okrętowych , oraz procederu wyprawiania 
wychodźców drogą na Bremę.

Zeznania ich nie stwierdziły żadnych obcią­
żających okoliczności. Przesłuchanie członków 
ąjencii bremeńskiej zajęło dwie godziny i zakoń 
czyło postępowanie inkwizycyjne.

Wadowice 5 grudnia.
Na dzień dzisiejszy zaDowiedz*ane ty ło  rozpo - 

częcie postępowania dowodowego. Przed f rzystą- 
pieniem do przesłuchania świadków, wystąpił przed 
trybunał oskarżony Winzer i oświadczył, że pra­
gnie odwołać swoje dotychczasowe zeznania, al­
bowiem są one nieprawdziwe, gdyż dział»ł z na­
mowy i zeznawał fałszyw.e. Winzer oświadcza, 
iż namawiał go do tego Herz, obiecując go za to 

po swem uwolnieniu wynagrodzić. Obecnie, oskar­
żony prosi o sprostowanie swych zeznań tak jak 
brzmiały w śledztwie.

P r z e w .: Ozy i innych namawiał flerz w 
ten sam sposób do odmienienia protokołów 
śledztwa ?

W i n z e r  Ma się rozumieć!
H e r z :  To wszystko nieprawda co ten czło­

wiek mówi.
Prokurator prosi o zanotowanie w protokole, 

że Winzer restytuuje swój protokół śledczy.
Po ustąpieniu Winzera, zażądał głosu oskar­

żony H e r s c h l e w i t z  i zeznał, że i jego usiło- 
waLO nakłonić do odmienienia protokołu śledztwa,
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mianowicie usiłowali nań wpłynąć główni oskarże­
ni, on jednak nie aał posłuchu tym namowom. 
Herschlowitz opowiada, ie  w więzieniu śledczem 
porozumiewali się ze sobą główni okarżeni za po­
mocą kartek hebrajskich tz. „Ksiwe." Działo się 
to w ten sposób, ie  jeden z oskarżonych szedł na 
ustęp i tam zostawiał kartKę dla drugiego prze­
znaczoną. Jedną z takich kartek pisaną przez 
Klausnera a przeznaczoną dla Lówenbergc wyłowił 
oskarżony i posiada u siebie w celi więziennej. 
W kartce tej pisze Klausner do Lówenberga, że 
potrzeba koniecznie, aby dr. Łazarski jechał do 
Hamburga i wydobył dowody przeciw oszustwu.

Gospodarstwo przemysł i handel.
A n k ie ta  w  s p r a w ie  u s ta w y  la s o w e j  zw o­

ł a n ą  z o s t a ł a  do n a m i e s tn i c t w a  we Liwowie n a  d z ień  20. 
g r u d n i a .  D e le g a t e m  W y d z i a ł u  k ra j .  j e s t  S te f a n  Z a m o j ­
sk i ,  j e g o  z a s t ę p c ą  S t a n i s ł a w  B r y k c z y ń s k i , z a s tę p c a  
c z ło n k a  W y d z ia łu .

A n k i e t ę w  s p r a w i e  u s t a w y  ł o w i e c k i e  
z w o ła n o  do n a m i e s tn i c t w a  n a  d z ień  17. bm . D e le g a te m  
W y d z i a ł u  k ra j .  j e s t  A d a m  J ę d rz e jo w ie z ,  z a s t ę p c ą  S te fan  
h r .  Szem bek .

W ie d e ń  6. g r u d n ia .  O p r ó c z  w ie d e ń sk ie j  g ie łd y  
zbożowoj w n io s ła  t a k i e  izba h a n d l o w a  w B e r l i n i e  p e ­
ty c j ę  do r z ą d u  o z a p ro w a d z e n ie  b a n a ł u  s p i r y tu s e m  za- 
pon tocą  w ag i .

W  p o le m ic e  z „ P e s t e r  L lo y d e m "  o ś z i a d c z a  „ F r e m -  
d e n b la t t " ,  i i  m i n i s t e r  s k a r b u  n ie  z a m y ś l a  p r z y s t ą p i ć  do 
z m ia n y  p o d a tk u  s p i r y t u s o w e g o ; co s :ę t y e z y  m i lc z e n ia  o 
s p r a w ie  r e g u la c j i  w a lu ty  w eksposó,  w y w rd z i  „ F re ra d e n -  
b l a t t " ,  i e  m n i s t e r  s k a rb u  o w ie le  w cze śn ie j  z a jm o w a ł  
się  t ą  s p r a w ą ,  j a k  W ę g r z y ;  w y s to s o w a ł  t e i  2 no ty  do 
rządu  w ę g ie r s k i e g o ,  k tó r e  d o ty c h c z a s  s ą  bez  o a p o w ie d z i .  
J e ż e l i  więc m i n i s t e r  d r .  D u n a je w s k i  m i lc z a ł ,  to u c z y n i ł  
to ty lk o  b e z s p rz e c z n ie  ze w z g lę d u  n a  ko legów  w ę g ie r ­
sk ich .

P ożycak iB  lo t e r y j n a  k s ię c ia  W i n d i s c h g r a t z a  
z roku  1846. 53 lo so w a n ie  o dby ło  się  d n i a  2. g r u d n i a  
1889 we W ie d n iu .  G łó w n e  w y g r a n e :

N r .  zł. km . N r .  zł. km. N r .  z ł  km N r .  z ł  km.
4r 3 20000 33040  45 57930 500 79961  50

8195 50 33479 100 70904 1000 80168 100
9132 50 49720 100 75220 45 82457 45
9585 50 54070 50 76619 100 9 8 8 2 6  2000

22634 45 54369  100 79141 45.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

* N a rjd n i L isty  donoszą, że składki na po­
mnik Hussa postępują nadzwyczaj raźnie. W Chru- 
dimie n& czele listy składkowej podpisał się książę 
Karol Schwarzenberg i wydał w tej sprawie ode­
zwę. W składce bierze udział cała ludność bez 
różnicy wyznania i stronnictw politycznych.

* Koln. Ztg. dowhduje się z Petersburga: 
Car powiadomiony o przykrem, wrażeniu, jakie wy­
wołało n francuskiego rządu zbliżenie się dworu 
petersburgskiego d i beriińikiego, polecił wielkie­
mu księciu Włodzimierzowi, by starał się załago­
dzić tę sprawę.

* Presse dowiaduje się o wystąpieniu posłów 
przedaruldńskich Oelsa i 1 hurnhera z klubu cen­
trum.

* Z Madrytu donoszą do Presse o dalszych 
zmianach w łonie gabinetu. Po dymisji ministra 
wojny nastąpiło ustąpienie ministra finansów, któ­
rego w ostatnich czasach tak silnie zaatakował/ 
kortezy. W obec tego fakiu, słuszntm wydaje się 
przypuszczenie Fpoki o koniecznej kryzis ministe- 
rjalnei.

* Corr. de l’JEst zamieszcza telegn-fiuzuą wia­
domość z Jttzymu o artykule Tribuny, poświęco­
nym rocznicy powstania listopadowego. W arty­
kule tym Trjbuna, wyrażając się nader przychyl­
nie o Polakach, streszcza między innemi mowy, 
wypowiedziane w parlamencie włoskim w marcu 
1863 w obronie sprawy polskiej. Najobszerniejszy 
ustęp przytacza z mowy obecnego prezydenta mi­
nistrów Crispiego, który był wówczas członkiem 
włoskiego komitetu niesienia pomocy Polakom i 
ich rodzinom. Korespondent rzymski Corr. de VEst 
dodaje, że w owym czasie zebrano we Włoszech 
dla niesienia pomocy Polakom około 200.000 fr. 
My z naszej strony uzupełniamy tę wzmiankę tem, 
że pieniądze owe zebrano z kwot, które uchwaliły 
w roku 1863 rady prowincjonalne i rady miejskie 
(consiglio provinciale i consiylio municipałe). Naj­
więcej wówszas stosunkowo, właśnie na wezwanie 
Crispiego, dała Sycylja, chociaż finanse jej źle 
stały

(T eleg i-a a n y  *. in n y c h  p ia m j.

Wenecja 3. grudnia. Według uadesłanych tu 
wiadomości ze Stam bułu, powziął sułtan zamiar 
odwidzić Europę na wiosnę. Sułtan uda się naj­
pierw do W enecji, dokąd towarzyszyć mu będzie 
cała flota turecka, a następnie uda się do Berlina. 
Tutaj czynią już przygotowania na przyjęcie gościa 
z nad Bosforu. (Fig.)

Rzym 3. grudnia. Jak słychać, stan rzeczy 
w Abisynyi nie jest dla Włoehów zbyt świetny. 
Nadeszła mianowicie wiadomość, że Menelik, so­
jusznik W łoch , został pobity przez Bas Alnla, 
który zajął Aauah i całą prowincję Tigra. (Fig.)

Praga 5. grudnia. Politik p isze: Plener skut­
kiem swej interpelacji w sprawie czeskiego prawa 
państwowego wprowadził hr. Taaffego w niezwy­
kle drażliwą sytuację. Czy tak, lub inaczej odpo­
wie hr. Taaffe, zawsze będzie musiał poddać się 
krytyce. Jeśli odpowiadając stanie na punkcie za­

patrywań Plenera, w takim wypadku narazi się po­
słom czeskim; — jeśli zaś przeciwnie poBtąpi, 
niemieccy posłowie Czech gotowi abstynencję w 
sejmie czeskim rozciągnąć i na radę państwa.- 
Poliiik przedstawia w końcu, iż rzecz cara nie 
miałaby tak smutnej perspektywy, gdyby Btosunki 
panujące w oLozie większości były inne, a w 
szczególności w klubie środka i całą winę tego 
stanu rzeczy składa na Młodoczechów. Narodni 
L isty  sąazą natomiast, że hrabia Taaffe z tej nie­
miłej sytuacji w ykręa się, jak to mówią, sianem 
i powie po prostu, że rząd nie potrzebuje wyja­
wiać w tej sprawie swego zdania, rezolucji] bo­
wiem w tej kwestji sejm czeski żadnej nie uchwa­
lił. (Neue fr. Presse).

Paryż 6. grudnia. Izbajjjzweryfikowała wybór 
Boberta Mitchello, unieważniła natomiast 303 gło­
sami (przeciw 205) wybór Thiriouca, mimo, że 
Leon Say za nim przemawiał. Toż samo uniewa­
żniono wybór bulanżysty Revesty. (G . L .).

Bruksela 6. grudnia. W czasie odpowiedzi 
wczorajszej ministra sprawiedliwości na wywody 
posła Bary, tenże zaw ołał: „Minister łże“. Skut­
kiem tego powstał ogromny tumult. Bary musiał 
następnie odwołać niesłuszny ów zarzut. Minister 
sprawiedliwości oświadczył, że m inister Develder 
nie brał udziału w konferencji Pombaixa z mini­
strem Beernaertem i Jansorem (G. L .).
S  Zanzibar 6. grudnia. Biuro Beutera donosi 
z Zanzibaru poa datą wczorajszą, ie  E m i n p a ­
s z a  s p a d ł  wczoraj w Bagamoyo z powodu krót­
kiego wzroku z b a l k o n u  wzniesionego 20 stóp 
nad ziemię. Podniesiono go ciężka pokaleczonego; 
prawe oko było zamknięte, z uszu ciekła krew, 
całe ciało miał potłuczone- Doktor Parkę, towa­
rzysz wypraw Stanleya, czuwa nad Eminem. Nie 
mieccy lekarze żywią wielkie obawy, natomiast 
Parne jest najlepszej myśli. W każdym razie n ie ­
podobna będzie wyruszj ć Eminowi w tych dniach 
do Zanzibaru. (G. L .)

B ad a  państw a.
Wiedeń 6. grudnia. Początek posiedzenia o 

godz. wpół do 12. P. L ip  p e r t  interpeluje mi­
nistra jon. W e l s e r s h e i m b a  w sprawie pewnej 
afery w Pradze, gdzie poważany kupiec tamtejszy, 
sierżant w rezerwie, przyszedłszy do kancelarji 
uzupełniającej komendy, został przoz pułk. S t e i n -  
m a t z a  — któremu zdawało się, że przybyły nie 
dość uniżenie mu się skłonił—srodze wyłajany i w 
dodatku, jakkolwiek tenże miał na sobie swoje su­
knie cywilna, na 4 dni areszt i zasądzony — 
P. J a q u e s  nalega rząd o odpowiedź na interpe­
lację p r z e d  d w o m a  l a t y  wniesioną — a to 
w kwestji redukcji czasu służby urzędników na 
35 lat. — P. S c h w a b  wnosi wybór komisji z 15, 
któraby unormowała kompetencję i stanowisko 
państwowej Izby obrachunkowej.

Następnie na interpelację posła Kaisera wnie­
siony jeszcze na wiosnę, aby pobór rekrutów od­
bywał się z osobna w każdym okręgu sądowym, 
odpowiada m inbter obrony krajowej W e 1 s e r- 
h e i m b. Zdaniem je g o , bezwarunkowa ogólna 
decentralizacja poboru już ze względu na czas 
trwania poboru, ustawą oznaczony, nie mogłaby 
być całkowicie przeprowadzoną, a nawet ze wzglę­
du na rozmaitą wielkość politycznych powiatów, 
nie wszędzie jest wskazaną.

W dalszym ciągu przbszddł Welserheimb do 
interpelacji posła Yerganiego i wyjaśnił, że okól­
nik państwowego ministerstwa wojny pouczył już 
władze, że na dokumentach dla władz wojskowych, 
jeżeli podpis wystawiciela jest legalizowanym, pod­
pisy świadków poręczających a przeto i legalizacja 
ich podpisów jest niepotrzebną.

Poseł B i e g e r wraz z towarzyszami posta­
wił wniosek, aby do budżetu na rok 1890 wstawić 
wyższą od preliminowanej kwotę na usplawnien;e 
Yeltawy.

F u s s  interpelował prezydenta, kiedy prag­
matyka służbowa dla urzędników przyjdzie na po­
rządek dzienuy.

T u e r k  domagał się postawienia na porządku 
dziennym ustawy o opodatkowanie giełdy.

K a i s e r  urgowat o u s ta ję  w sprawie bezpo­
średnich wyborów w gminach wiejskich.

P l e n e r  imieniem lewicy przyłączył się do 
tego żądania.

Prezydent S m o L - a  przyrzekł, ile możności, 
zadość uczynić wyrażonym życzeniom.

Pr .echodząc do porządku dziennego, uzasa­
dniał S i g m u n d  wniosek w sprawie ochrony źró­
deł mineralnych i zdrojowisk.

Posi jdzenie trwa dalej.

T b  e g r a m y  „ D z ie n n ik a  P o i r k i r g o ’!.
Wiedeń 6. grudnia. (Z  Kola pohkiego.) Na 

wczorajsze posiedzenie przybył minister Zaleski i 
doniósł Klubowi o uohwałach zapadłych w spra­
wie urządzenia w Białej eksportowej stacji dla 
h&ndla nierogacizną. Stacja ta wejdzie w życie 
już 15. grudnia, a równocześnie pojawi się rozpo­
rządzenie zawierające wiele ułatwień w wewnętrz­
nym obrocie. Na wyrażone przez kilku deputowa­
nych życzenie , ażeby założyć podobną stację w 
Oświęcimiu, odpowiedział minister Zaleski, iż spra­
wa ta była przedmiotem narad konferencji— jed ­
nakże okazało się, że gmina oświęcimska czyni 
zbyt wielkie trudności. Zaniechano więc tej myśli
na razie.

Na wniosek Chrzanowskiego i Pinińskiego 
uchwalono wybrać komisję, której zadaniem będzie 
opracowanie nowego projektu do ustawy o zarazie 
bydła, z uwzględnieniem wspomnianego rozporzą­
dzenia ministerjalnego , mającego wyjść 15. gru­
dnia. Do komisji zostali w ybrani: Strnszk.ewicz, 
Popowski, Chamiec, Kozłowski Czecz.

B u t o w s k i podniósł konieczność poczynie­
nia n rządu kroków w sprawie sankcjonowania n- 
stawy krajowej o obowiązkowem ubezpieczaniu się 
od szkód ogniowych, względnie potrzebę zbadania 
pod jakimi warunkami ustawa ta mogłaby otrzy­
mać sankcję.

Podczas posiedzenia zapytywało wielu posłów 
Jaworskiego poufnie o wyniki konferencji reprezen­
tantów prawicy. Jaworski odpowiedział, iż szcze­
góły muszą pozostać jeszcze tajemnicą , zapewnił 
jednak z całą stanowczością, że nie ma niebezpie­
czeństwa grożącego piawicy rozbiciem.

Wiedeń 6. grudnia. W stanie zdrowia kar­
dynała Ganglbauera nastąpiło pewne polepszenie, 
nadzieja wyzdrowienia nie jest wykluczoną

Pasywa bankiera Kandlera wynoszą 3,600X00 
przeważnie w powierzonych depozytach, pomiędzy 
którymi było 20.000 arcyksięcia Jana, 1 miljon 
jakiejś obywatelki z Lozanny, 80.000 wdowy po 
magiku Hermanie.

Policja aresztowała młodego człowieka nazwi­
skiem Beichardt wraz z 3-ma towarzyszami któ­
rzy na Ottakring prowadzili fałszowanie bankno­
tów na wielką skalę. Fałszerstwa dokonywano za 
pomocą nowej maszyny zwanej Autokopist.

Buda Peszt 6. grudnia. W okolicy Szeme- 
gydi zualeziono towarzystwo z 7 osób złożone za­
sypane śniegiem i skostniałe.

Berlin 6. grudnia. K at. Ztg. uznaje, że 
w budżecie .austrjackim została przywrócona ró­
wnowaga, jednakże tylko z ogromnym wysiłkiem 
podatkujących.

Ponieważ właściciele wszystkich kopalń mi- 
mowoli i nacisku rządu nie cucą przyjąć robotni 
ków, wydalonych skutkiem ostatniego strajku, oba­
wiać się przeto należy nowej zmowy.

Paryż 6. grudnia, izba unieważniła wczo­
raj wybór jednego monarchisty i jednego boulan- 
zysty.

Bruksela 6. grudnia. Zupełnie niespodziewa­
nie rozwinął się tu silny ruch, skierowany prze- 
dewszystkiem przeciw rządowi klerykalnemu, który 
jednak zaznaczył, iż może się zwrócić nawet prze­
ciw tronowi. Wczoraj znalazł się przed pałacem 
króla tłum ludu z zamiarem nieprzyjaznej demon­
stracji, skutkiem czego policja obsadziła silnie 
wszystkie wejścia do zamku. Przed gmachem par­
lamentu zebrało się kilka tysięcy osób. Przybywa­
jących deputowanych klerykalnych witano gwizda­
niem i obelgami, czego nie szczędzono naturalnie 
i ministrom. Następnie trzeciągał tłum przez mia- 
sio, śpiewając piosnki rewolucyjne. W izbie, gdy 
minister sprawiedliwości bronił rząd przed zarzu­
tami z tytułu protegowania szpiclowstwa, przery- 
w di mu posłowie ustawicznie okrzykami I „Łżesz 
p a n !“ Wzburzenie jest tak wielkie, iż obawiają 
się poważnych zawikłań. Gały garnizon pod bronią.

Berno 6. grudnia. Bada związkowa zezwoliła 
6 miljonów na fortyfikowanie gór św. Gotharda.

Rzym 6. grudnia. W izbie zapowiedział pre­
zydent interpelację Imbrianiego w sprawie wyda­
lenia włoskiego obywatela Uhlmana z TrieBtu. Po­
nieważ Grispi odpowiedział Btanowczo, że na interpe­
lację tę odpowiadać nie będzie, cofnął ją Imbria- 
ut z patetycznym a namiętnym protestem.

Lizbona 6. grudnia. Dom Pedro przyjęty zo­
stanie według eeremr.njału przyjęć monarchów.

Stsmbuł 6. grudnia. Bząd odpowiedział am­
basadorom, iż nie przedstawi im reform dla Kre­
ty przed pojawieniem się odnośnego fermanu. Be- 
formy te będą baidzo znaczne.

i e d e u  6. g r u d n ia .  W  niedfcitflę o d b ęd z ie  s ię  de-  
k la ra a c y jn o  - h u m o r y s ty c z n y  w ie c z ń r ,  u rz ą d z o n y  w s a la c h  
m u z y c z n e g o  to w a r z y s tw a ,  p r z e z  z u k n « g o  r e c y ta to ra ,  p a n a  
Z a w a d z k ie g o  r a  rzecz  p o lsk ic h  t o w a r z y s t w  w W ie d n iu .  
W ie c z o r e k  ten  ob u d zą  *ywe z a in t e r e s o w a n ie  s ię  w t u ­
te jsze j  p o lsk ie j  ko lo n j i .

W i e d e ń  6. g rudnia .  P ro b o s z c z o w ie  : J a n  M a r d y -  
r  o s i e w i c z  , M i c h a ł  R o m a s z k a n  i J a k ó b  M o  s z i> r 
mianowani Zustali h o n o ro w y m i  k a n o n i k a m i  lwowskiej o r ­
m ia ń s k i e j  k a p i tu ły

P r a g a  6. g r u d n ia .  W c z o r a j  u r z ą d z i l i  a k a d e m i c y  
k s .  S c h w a r z a n b e r g o w i  k o c ią  m u z y k ę ,  za  je g o  w y s tą p i e n i e  
w s p ra w ie  H u ssa .

W i e d e ń  6. g r u d n i a .  K r e d y t y  315-87,  L u n d e r b a n k  
221 '25 ,  o i a t s b a n y  315‘87, w ęg . r e n t a  z ł o t a  1 0 U 0 .

Wiedeń 6. grudnia. Izba panów ma jeszcze 
w bieżącym miesiącu wysłać specjalną komisję do 
obrad nad u s t a w ą  s z k o l n ą .  Minister oświaty 
przedłoży wkrótce nowelę do u s t a w y  k o u -  
g r  u a l n e j .

Berlin 6. grudnia. . Prezydja stronnictw kon­
serwatywnego, rządowego i naejonal-liberałów u- 
chwaiiły o d n o w i e n i e  k a r t e l u  na następują­
cych zasadach: Utrzymanie dotychczasowego Btann 
(posiadania), porozumienie co do wspólnych kan­
dydatów w obcych okręgach wyborczych; gdyby 
porozumienie takie nie przyszło do ssntku, główny 
zarząd odnośnego stronnictwa w Berlinie ma iść 
wówczas ręka w rękę z prezydjami innych stron­
nictw, należącycn do kartelu; w razie zaś spornej 
kandydatury z inną partją, jednomyślne popieranie 
kandydata kartelu. W artykułach, w nawoływa­
niach zaprzyjaźnionej prasy, należy unikać wszyst­
kiego, coby utrudniało zgodne postępowanie przy 
kampanji wyborczej.

Berlin 6. grudnia. Tutejsze pisma omawiając 
przewidywania lekarzy rosyjskich co do Btosnnku 
między influenzą a cholerą, domagają się od raą- 
dn, ażeby wymógł na Rosji zarządzenie środków 
ostroiuości.

Berlin 6. grudnia.^Komisja budżetowa uchwa­
liła już etat wojskowy. Pozycję „budowy dla ce­
lów wojskowyeflB przyjęto po odtrąceniu, stosownie 
do wniosku podkomisji, ośmiu m.Ijonów. Wysokie 
pozycje, jak 45 miljonów. żądanych z powodu 
zmian w ustawie o o b o w i ą z k u  s ł u ż b y  wo j ­
s k o w e j  i 6 m i l j o n ó w  n a  c e l e  a r t y l e r j i ,  
j a k  n i e m n i e j  35 m i l j o n ó w  n a  w z m o ­
c n i e n i e  t w e r d z  i ś r o d k ó w  o b r o n n y c h ,  
zostały przyjęte. Co do sposobu, w jaki pozycje te 
zostaną zużytkowane, nastąpiły wyjaśnienia poufne. 
Minister wojny oświadczał, że ze względu na po­
gotowie wojenne niektóre z przyjętych przez komi­
sję pozycji już teraz, przed uchwaleniem ich przez 
cały parlament w porozumieniu z władzam -kar­
bowymi państwa zostaną zużytkowane.

Madryt 6. grudnia. Po ustąpieniu ministra fi­
nansów, prowizorycznie obejmie tekę finansów 
Sagssti.

Paryż 6. grudnia. Konsorcjum angielskie wnio­
sło do rządu prośbę o udzielenie koncesji na bu­
dowę mostu z Francj do Anglji przez kanał La 
Mauche.

Londyn 6. grudnia. Wszelkie doniesienia o 
wypadku, jaki spotkać miał ks. Alberta Wiktora, 
w czasie podróży po lndjach, są zmyślone.

Rząd egipski wysłał do Zanzibaru okręt na
usługi Stanleya i Emina.

Londyn 6. grudnia. Dzisiejsze pisma poranne 
ogłaszają list Stanleya do kapitana Granta z 8. 
września 1888. W liście tym usprawiedliwia się 
Stanley, dla czego ku Eminowi puścił się rzeką 
Kongo, a nie od wschodnich wybrzeży. Wyprawa 
od wschodnich wybrzeży groziła, zdaniem Stan- 
leya, zupełnem zniszczeniem ekspedycji. Ponieważ 
dr. Peters puścił się właśnie od wschodnich wy­
brzeży na pomoc Eminowi i Stanleyowi, zachodzi 
przeto obawa, io spotkały go niebezpieczeństwa, 
których obawiał się Stanley i które też śmia­
łego podróżnika prawdopodobnie o śmierć przy­
prawiły.

Paryż 6. grudnia. Tutejsi studenci święcih 
uroczystym komersem zwycięstwo republikanów 
przy wyborach. Flcquet i Ferry dziękował, stu­
dentom za ich patrjotyczne przekonania.

Minister marynarki w porozumienia z mini­
strem spraw zewnętrznych postanowił wysłae 
okręt wojenny do Brazylji. Pism a''republikańskie 
ganią ten krok rządu, wyrażając przekonanie, ie 
gotów on zakłócić dobre stoBunki z Brazylją.

Wiedeń 6 grudni*. Nu.wyig*y trybunał rozstny- 
guął w specjalnym wypadku, te sądy mają ez offioio ro­
bić dooliodzanie w sprawia ustanowienia a l i m e n ­
t a c j i  d i a  r o z w i e d z i o n e j  z e  s w y m m ę i e m  
k o b i e t y .

W  i< d e ń  6. grudnia. Niiszo-austrjacka izba adwo­
kacka wniosła do rady państwa memorjał, w którym 
wiele postanowień n o w e g o  projektu kodeksu karnego, 
zwłaszcza dotyczące z b r o d n i  o z y z t o  e k o n o m i c z ­
n y c h ,  poddaje niesłychanie żurowej krytyce-

W ie d e ń  6 grudnia. Giełda ibolowa. Psrerioa aa 
wiosnę 8-93, żyto na wiosnę 8'38.

L o n d y n  6. grudnia. „Mem. Diplo.* zapowiada, 
i i  Giadstone interpelować będzie Salieburego, czy nie- 
byłby skłonny zwoiać międzynarodowego kongresu, ce­
lem ogólnego rozbrojenia.

Z Scbang Chaj donoszą, że podczas przedstawienia 
teatralnego w Wienbien zapadła się trybuna widzów 
v skutek czego 200 osób straciło życie.

Angielskie towarzystwo zakupiło tajemnicę repetje- 
rowego dzrała pomysłu porucznika Scbroedeia i krigsa 
za ,enę 12C.OOO funtów. Zamierza ono przystąpić do fa­
brykacji tych dział na wielką skalę.

B e r l i n  6. grudnia. Wskutek rozporządzenia ce­
sarskiej kancelarji mają być uważane działania wojskowe 
na zachodnich wybrzeżach Afryki od września 1888 po 
czerwiec 1889 i n« wyepie Samoa od 18. grudnia 1888 
za w y p r a w y  w o j e n n e .

Prezydjum związku ewangielickiego wniosło petycję 
do parlamentu o o d r z u c e n i e  wniosku centrum w 
sprawie uwolnienia teologów od ełużby wojskowej.

B e l g r a d  6. grudnia. Jak się dowiadujemy z pe­
wnego źródła, klasztor Decani koło Ipek nie ucierpiał 
żadnych strat. Zakonnicy powrócili już do klasztoru i 
tylko Rafael Igumen znajduje się jeszcze w klasztorze 
la trjarchatu  w lpeku.

K n ra giełdy wiedeńskiej.

W i e d i ń  , d n ia  6 g ru d n ia  1 869 r.
»godi. 8 mija. — pu p o ta a r  ic ).

A kc je  a lp e jsk ie  T o w a n y e tw a  g ó m ie ie g o  ►
i t  w ęg ie rsk ie  b an k u  k red y to w eg o  ,
„  B a n k u  a n g lo -au s trjac k ieg o  ,  « .
ii U n io n b an k u  . . . . . .
•i ko le i K a ro la  L u d w ik a  ,  ,
„  ko le i półnoonej • ♦ , , , »  
.. ko le i p o łudn iow e j (L om bardy ) . «
„  k o le i A lfO dtk ie j .  .  .  .  .
„  ko le i p aństw ow ej . . . . .
, ,  k e le l lw  o w ak o -c ie rn io w i sc  k i ej , .
„  ko ie l w ęg iersko -pó łuoono -w sohodn ie j 

L osy  kom u n a ln e  w ied e ń sk ie  . . . .
A kcj«  T o w arzy s tw a  tu re ck ieg o  s a n ą d u  ty to n ia  
G alicy jsk ie  obligaoje in d e m n iz a  y jn e  , 
A k c je  k o le i pó łnoono-aachodn . (lit, B .H lb e th a l)  
L osy  re g u la c ji Oiav
A koj*  B an k u  d la  k ra jów  ko ronnyok  , 
K en ta  w ęg ie rsk a  z ło ta  l-p ro e

t  i  p a p ie ro w a  { -p roc .
A kc ja  B a n k v e r e i n u ........................................
Koayjakt ru b e l p ap ie ro w y  . . . . .  
L o sy  p re m U w a n e  w ęg ie rsk ie  . . .
A keje  k redy tow e
A kcja  ko le i K a ro la  L u d w ik a  . . .  
A kc ja  ko le i p o łudn iow ej 
fcep o l* :» d o ry

B e r l i n ,  d n ia  —. lis to p ad a  1889 r . 
(jofl*. — c tin . — po połud&i ) 

R osy jsk i ru b e l pap ie ro w y  . . . . .
A ke je  au s tr ja o k ie  k red y to w e  . . .  . .
A kcje  ko le i K a ro la  L u d w ik a  • ,  .
A cfttrjack ie  b an k n o ty  . . '  .  ,
A keje ko le i po łudn iow ej (L om bardy )
R osy jska  po&y k a  w so ii^ ln te  # ,  „

daisięj* ■ d n ia  
sae popraer

£9 60 
8S4 50 
145 60 
848 ri5
IBS 10 i'« -  
130 —

BS6 85iflL -  
sfc7 95 
1 '4  tO 
,17 95 
i U £0 
816 —

991 -  
1 .1  05

117 40 
1 S6 96

315 25

9 Al1/,

99 30 
81 5 -  lAł 80 
941 30 
183 50 
9 ;7 50 
130 95

957 60 
931 50 
137 50 
1 43  60 

76 — 
304 U  
9 ‘6 S

S il  70
lu i  oj

117 80
1 26 u&

315 7a

9 40

R U C H  P O C IĄ G Ó W  K O L E J O W Y C H
w aŁny od d n ia  1. P a ź d z ie rn ik a  1889 r . pod ług  z e g a ra  lw ow skiego.

P . posp,
WfigL

k u r je r .
~T03~

2-20
2 0 8

Do Lwowa przychodną:
■ K r a k o w a ........................................
■ P od w o ło o sy sk  . . . .
„ r> n a  P o d zam cze
z B u d a p e sz tu , M nnkacza , Ł aw o-

cznego, S uchy, O hyrow a l S try ja
■ Bnohy, C hyro w a, S try ja , H u- 

s ia ty n a  i S ta n is ła w o w a  .
■ B ud ap esz tu , M nnkacza , Ł aw o- 

csnego , S tró ie , O hyrow a, S try ­
ja ,  H u s la ty n a  i S tan isław o w a

■ S nezaw y , C ze rn i ow iec i S ta  
u is  ław o w a . . . .

z B u k a re sz tu , J a s s , C zernic w iec,
H u sia ty n a  1 S tan is ław o w a  8*05

■ B słzca, a a i ■ R aw y  ru sk ie j 
(w to rek  i p ią tek - .

z B e łso a  i S okala
Z e  Lwowa o d c h o d z ą :

do K ra k o w z ................................................... 2-28
do P odw o łoozysk  4-11

n n z  P odzam oza 4*82
do S t r y j a , C hy row a, S tró łe  

Ł aw oesnego , M u n k ic z a , Bu 
d a p e s itu . S tan iał, i  B u s la ty n a  

do S try ja  C hy row a, S uchy 
do S try ja , C h y ro w a, S uchy , 

Ł a w o cz n e fo  M nnk acza , B u ­
d ap esz tu , b ta n is ła w o w a  1 H u ­
s ia ty n a  .

do S tan isław o w a Czer n lo w lee,
Jass , B u k a re sz tu  i H u sia ty n a  9-10

do S tan is ław o w a , C zern iow ieo ,
Ja sa  1 B u k a re sz tu  , .

do B e łżca  i S okala  
do K aw y ru sk ie j (c0 p ią tk u )  . 

n •  ■ (co  w to rk u )  .
U w a g a ;  G odziny  o rn ao so n e  grabem .i

P o c iąg
osobo­

w y
8-50

ft-26

1 3 - 0 9

6*55

8-00

4 * 2 0

5 * 5 0
10*20

9 * 4 5

10-13

4-25

P ociąg  
oiobo- 

wy 
0*28^ 8*15;. 
8*38) B

V30̂  
9-52)Ł 

10*23i*

P o c ią g  
m lęs ia - 

ny
7*15

7 0 0

10-10
5*53

8 * 8 010*88
1 1 * 0 8

7*49
8-44
6-01

porę. _ liczb am i, o e n te e ą ją
n o c n ą  od godziny  6. w ieczó r do 6 . m in u t 59 rano

O głoszeń  ro zk ład u  Ja rd y  n a  salakaoh  k o le i p aństw ow ych  w  (HU* 
•ii. aabyś mota* w k»fa >j i«m" 99 0.51 •

C e n y  z b o ż a
1 dnia 6. grudnia 1889 r.

Lircw 1 Jr .
8 10 8 eo rS O -S -asr-lO -^-T S  7 40-8-66 
7-20 -7-55)6 70—7*— 6 65 6 90,6 8 5 -7  50
6-25- 8 50 6-— -  8 — 6 ------8‘— 6-85 -8*50
7 ------ 7-60 6 0O-7-10 6 25—6 50 6-50-7-50
6 50 12 -  6-00 10-— 6 -  1 1 -  6-50 12 -
5 50 - 6  — 
15-5017-

45 -  58 -

4-80-5  25 
15 - 1 6 - 15 —16 - 15-5017 -

Pszenica 
Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyk*
Rzepak 
Lnianka 
Konicz ozer.
Koniez biała 
Konicz. szw.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo laoo L  row złr. 20 — do 40 —.
Okowita za 10.000 litrów pro loco Lwów złr II"— do

115 i
Usposobienie spokojne. Brak dowozów.

NADESŁANE. 
P o w ię k sze n ia  fo to g ra ficzn a

z jakiejkolwiek fotografii mi do natnrmlmcj wiolo 
kości, wykonuje be* z a t r a ty  p o d o b ie ń s tw *
Z a k ła d

f e t e g r a f le in y 1. Hennera, LwOw 
Ą k m d o a a ie k m  1.8

N A  G W I A Z D K Ę .  
GZYSTO LNIANE WEBY

poieea Towarzystwo dia handlu i przemysłu, 
Plac Marjacki, 1. 1, Hotel Georg*. 2051

Z przyjemnością donosimy tym z naszych czytelni­
ków, którzy z upodobaniom używają: ELiXIRU, PRO­
SZKU i 1ASTY do z ę b ó w  W W. 0 0 . Benedyktynów, 
opactwa w Souiac (Gironde), że te produkt* otrzymały 
najwyższą nagrodę, jak i przyznaną zosiała tego rodzaju 
środkom na wystawie powszechnej w Paryżu w r 1889.

Zaszczyt teu przyznany został poszukiwaniom nau­
kowym Wielebnych 0 0 . Benedyktynów 1 ich głównemu 
ajentowi p. A. 8egu n w Bordcau s.

N I  U S T E I N A  
ocukrzone pigułki krew przeczyszczająca

św. EDbiety, wypróbowany, przez najznakomitszym leka­
rzy zalecany środek na zatwardzenie. P u d e ł k o  z 15 
pig. 10 ct., rolka 120 pig. 1 zł. Przed n..ladewnl( tv>.r 
ostrzega się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko 
opatrzone jest naszym prawnie zaprotokołowanym zna­
kiem ochronnym w czerwonym druku „fv Leopold" z na­
szą ńrmą Apotheko zum heil. Lbopeld, Wlen, Stadt, Ecko 
dsr Spie o - uid Plankengasse. Do nabycia we Lwowie u 
I Pi aptek. P, Mu iascha, Z. Ruckera i J. Seiieta. 745
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Drobne ogłoszenia.
Doni es i en i a  r o z m a i t e .

p o  t %  c e n t a  o d  w y r a z u .

lUTydło c y t r y n o w e  do r ą k  i k ą p i e l i ,  
1 1  -sztuka 10 et ., p o le e a  A .  P o k o r n y .
W a to w a . 10

r g z a m i n o w i n a  e k sp e d y f .o r k a  
f j  i t e le g r a f is tK a  p o sz u k u je  p osa dy .  
„ L e o p o l d y m "  r e s t a n t e  Ż y d a e z ó w .  793

D r . W ła d y s ła w  G r a b o w s k i  a d w o ­
k a t  w J a r o s ł a w i u ,  p o sz u k u je  r  u ty n o w a -  
nego  K o n c y p i e n t a -  796

Cu k ie r n ia  A n to n ie g o  T e s a r z a
w C z e ru io w e a e k ,  po leea  n a  ś w ię t a  

B o ż e n o  Naro t z e n ia  s o r b e t y  o r o z m a i ty c h  
g a t u n k a c h  j a k o  t o : w a n i lo w e ,  k aw o w e ,  
o rzech o w e ,  p i s t i e i o w e ,  a n a s o w e ,  p o z io m ­
kowe, m a l in o w e ,  ak a e io w e ,  c z e re c h o w e ,  
d e ie n io w e  i w sze lk ie  i n n e  g a t u n k i  v s ło ­
ik a c h  ' / ,  k i l o g r .  6't et .,  1 k i lo  1 z t r .  20 et.

P k s p e d t t o r  p o c z t  i t e l e g r a f u  
Ju r n ty u o w a n T , p o s z u k u je  a d m i n i ­
s t r a c j i ,  a lbo  p o s a d y  p r z y  w ię k s z y m  u r z ę ­
dz ie  pocz tow ym . A d r t  s : A . B .  „ D z ie n n ik  
P o l s k i " ,  L w ó w . 797

l y i  ło d y  s n b j e k t  z n a jd z ie  n a t y e h m i a -  
JiA. s tow e  u m i e s z c z e n ie  w h a n d l u  t o w a ­
ró w  m ie s z a n y c h  i w in  J .  S k l e n k i  w K a ­
m io n c e  s t r u m i ło w e j .  Z  p r o w i n c j i  m a ją  
p i .- rw s e ń s tw o  798

T T k o ń c z y w s z y  w ie d e ń s k ą  a k a d e m j ą  h a n -  
U  d lo w ą ,  p r a g ę ę  z n a le ź ć  o d p o w ie d n e  
m ie j s c e  w w ie lk im  dom u h a n d lo w y m  lub  
p r . y  fa b ry c e .  A. B. p o s t .  r e s t  L w ów .

Os o b a  s t a r s z a ,  z n a j ą c a  się  n a  p r o w a ­
d z e n iu  d o m u ,  p r z y jm ie  o b o w ią z e k  do 

dz ie c i ,  z a jm ie  s ię  z s e rd e e z n e m  p o ś w i ę ­
c e n ie m  do to w a r z y s tw a  lu b  p ie l ę g n a c j i  
osób c h o ry c h .  S ta n o w isk o  osób o b o ję tn e .  
B l iższe j  w ia d o m o ś c i  u d z i e l a  ł a s k a w i e  
w h a n d lu  p łó c ie n  W P a n a  R ie d la .  P la c  
M i r j a c k i .

\ I 7 y b o r n e  p i e r n ik i  w p a c z k a c h  
W  i n a  s z t u k i ;  F i g u r k i  p i e r n i k o w e ;  

ł a d n i e  u b i e r a n e  „ M ik o ła jk i "  — po c e n a c h  
n a j t a ń s z y c h  p o le c a  c u k ie rn ia  T e o f i l a  S '-pi-  
n e t e r a ,  L w ó w , ul. G ró d e c k a .  788

s z t o k  d r u k o w a n y c h  g u s to w n y c h  
D U  b ile tó w  w iz y to w y c h  na  d ó -
b ry m  k a r t o n i e  w raz  z n o t a t k ą  20 et. 
w fab ryce  w yrobów  p a p ie r o w y c h  E. 
S c l.i3 f .  ig a i we L w o w ie ,  u l i c a  K a r o la  
L u d w i k a  1. 33. N a  p ro w in c je  f r a n c o  2-5 e t .

Pe r s o n a lc r e d i t  zu 6 P e r c e n t  e r h a l -  
te n  p r o m p t  u a d  d i s c r e t  B e am re ,  Offl- 

c ie re ,  G e w e r b e t r e i b e n d e  u n d  a l le  D ie -  
j e n ig e n ,  w e le h e  r e g e lm a s .  j a h r l  W o h n u n g  
b e s i tz e n ,  a u f  */» . iah r ig e  odei  25 m o n a d .  
R a te n z a h lu n g e n .  A d r t  r se  J .  O elb ,  B u -  
d a p e s t ,  T h e r e s i e n r i n g  35. B e h u fs  A n tw o r i  
i d  15 k r . - B r i e f m a r k e  b e i z u l e g e n .  562

Mieszkania i sklepy.
p o  1 c e n c i e  o d  w y r a z u .

io c y p e d y d z ie c in n e ,  s toso-  
w y p r e z e u t  n a  M ik o ła ja  p o le c a  

II . N ie m e tz ,  L rów .  ■ ul. S y k s tu s k a  24 
s k ł a d  m a s z y n  do szycia .  790

4 p o k o j e  z p rz  , n a l e ż n o ś c ia m i .  P o k ó j  
k a w a le r s k i .  P o k ó j  z k n c l i -

W ę g i e r

Fabryczne Towarz. akcyjne

w  B u d a p e s z c i e  -  S t e i n b m c h
] o l e c a  s w o j e  z n a n e  

z n a k o m i t e  f a b r y k a t y

s k i e

wyrobów metalowych i lamp

a  m i a n o w i c i e :

Przepyszne PAJĄKI 

i w i s z ą c e  l a m p y
z p a l n i k a m i  c a f t o w e m i

najulubieńszych systemów solidnej konstrukcji.

m r Cenniki i księgi wzorów
dla odsprzedających gratis i franco.

3
Cf

9
*
o

o o o o o i k o n o o o o o ;

H BIURO DZIENN KÓW®
w e  L w o w ie  j

^ ulica Karola Ludwika I. 9, Q
p rz y jm u je  p r e n u m e r a ty  i o g ł  az e n ia  Q  
d l a  w s z y s tk ic h  g a z e t  ca łeg o  ś w ia t a  *  
po o r y g in a ln y c h  c e n a c h  r e d a k e y j -  V 

A  nyeh .  1826 Q

o o o o o o o o o o o o o o

Rządca ekonomiczny
d y p lo m o w a n y  a g ro n o m ,  z d łu g o l e t n i ą  p r a ­
k ty k ą  n a  w ię k s z y c h  o b s z a ra c h ,  s p e c j a l i s t a  

n ią .  S k le p  p rz y  u l i c y  B n j e r o w s k i e j .  I "  kar to fl i  n a  w ie lk ą  sk a lę  po-
M a g a z y n , S ta jn ie ,  S tr y c h  n a  zboże ^ z u k u j e  z w io s n ą  1893 r  o d p o w ie d n ie g o  
eic .  w y n a jm u je  Z r  r / a d  r e i J u o ś e i  E m ila  !zaK ela  ! r « y t e m  d o d a je ,  te z w łasne j  
B e r te m ilk a n a  B r a j e ia ,  B r a j e r o w - i wo1' p p u K C z a  z p r z y s z ł ą  w io sn ą  o becn i
s k a  10, w g o d z in a c h  9 .— 1. i 3 . - 6 . ^ za jm ow aną  p o sa d ę ,  g d z ie  k i l k o l e t . . i ą  p r a c ą  

[p o z y s k a ł  sob ie  z u p e łn e  u z n a n ie  sw ego 
p r a c o d a w c y .  I n fo r m a c j i  poufnej  u dz ie l i  

jz g r zeczn o ś c i  dot  ch i / ,a s  iwy t e g o ż  p ry n -  
jc y p a ł  W ie lm o ż n y  A lf re d  M i in te r  w W a 
.n iow ie  p. Bel/., a ś w ia d ec tw a  na raz ie  
w o d p is ie  p r z e s ł m c  być n ie g ą . ,  Zgtesn  ni» 
p r z y j m u j e : Z a r z ą d  e k o n o m ic z n y  w W a ­

n io w ie ,  p o c z ta  Bełz . 194

P rz e z  c a ł ą  z im ę, c i ą g i  j św ieże

K i Ł A F I O B Y  w ł o s k i e
po 60 ct. k i lo  1947 c

Ś w ie ż e  d e s e r o w e

Wl 0GR0NA hiszpańskie
po 1 z ł r .  60 ct.  k i lo  

p o l e c a  h a n d e l

St. Markiewicza
ive Lwowie, w Rynku l. 42.

B iu ro  m iastow e
ces.  król.  up rzyw i le jow ane j  kolei Karola  Ludwika

Do sprzedania.
M a jy le k  z i e m s k i  w S a m b o r s k i - m ,  3/, 

m i l i  od S a m b o r a  szosą ,  350 m orgów , 
z czego  p o la  o rn eg o  27- uf., ł ' z  i p a s t -

f p r z e d a ż  b i l e t ó w  p o d r ó ż n y c h  b e z  n a d w y ż k i ,  e k s p e d y c j a  p a k u n k ó w  ‘t n r ^ e '  « ^ Ó b f t a ż o ^ n  ” ' 1' PI?

we Lwowie, (Hotel George).

p o d r ó ż n y c h ,  w y d a w a n i e  b i l e t ó w  o k r ę ż n y c h  z e s t a w i a n y c h ,  m i ę d z y n a r o ­
d o w e  b i u r o  p o d r ó ż n e .  U  , j a ś n i e n i a  w e  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  d i w a n e  
b ę d ą  p o d r ó ż u j ą c e j  p u b l i c z n o ś c i  b e z p ł a t n i e .  2 1 6

Dyrekcja c. k. uprryw, kolei Karola Ludwika.

S K 1 F 4 R T H  i  C Z A J K O W S K I
we L w o w ie  ( R y n e k  g łó w n y  n a d  k s i ę g a r n i ą ]  199

P o le c a j ą  s.ró j  obf icie z a o p a t r z o n y

SKŁAD FORTEPIANÓW, PIANIN i FISHARMONII
z n a j l e p s z y c h  f a b ry k  k r a j o w y c h , j a k o  t o :

Ehrbara, Bosendorfsra, 

Heitzmanna, Wirtha, 

Hamburgera
1 z n g ia n ic z n y c h :

Frankiego, Wagnera
i i n n y c h

po cenach 
najprzystępniejszych

41 użi*a r ó w n ie ż  n a b y w a ć  f o r t e p ia n y  z a  o p ła t ą  r u ta m i.

p o ż y c z k ą  b a n k o w ą
li.OOó z łr .

B u d y n k i  i d w ó r  o 12 uh k l e j a c h  
s t a jn i a  ćila k o n ; , d la  k ró w .  s z p i c h l e r z ,  
s t o d e ł . ,  2 szopy ,  e k o n o m ia  i 3 k a rc z m y  
p rz y n o s z ą c e  za  n a je m  253 z ł r .  roczn ie .

M a ją t e k  p o z o s ta je  w d z i e r ż a w ie ,  d a ­
j ą c e j  r o c z n ie  3050 złr .  t c i iu ty ,  po p o t r ą  
c en iu  p o d a tk ó w  25'H) z ł r

P o ś r e d n i c t w o  w fk l - .e z  ne.  B l i ż s z )  
w ia d o m o ś ć  w k a n j e l a r j i  a d w o k a t a  d r a  
O s t ro ź y ń s k ie g o ,  L w ów , ul Słowgckies-n 
l i c z b a  5 265*

COorobt w n u m i *

Syrop z Podfosfjranu Wapna
pp.  ( IR I ł i AL LT  et  O  Aptekarzy 

S y r o p  l e n  p o w s z e c h n i e  z a l e c a ­
n y  prz>-z l e k a r z y ,  n a d e r  s k u t e c z n a  
s p r a w i a  d z i a ł a n i e  w c b o r o b a c b  
p ł u c  i  o s k r z e l i  p i e r s i o w y c h  ; / e r j j  
n n j u p o r c z y w s t e  k a t a r y . z a g a j a  tu-  
b e r k u ł y  p ł u c n e  u  s u c h o t n i k ó w : 
p o w s t r z y u . u j e  k r z t u s z e n i e  s ię  i za 
n o s z e n ie  w  n i e u s t a n n y m  k n s t ą n i u .  
l a k  r o z p a c z n i e  n i e z n o ś n e g o  d>a 
c h o r y c h .  P o d  j e g o  d z i a ł a n i e m  p o  
c e n ie  s i ę  nocn«  u s t u / e ,  a p e t y t  z w i ę k ­
s z a  s ię  i c h o r y  o d i y  i k a j e  s z y b k o  
z d r o w i e .
S L L A b  w PsryżU, 8, ulic* YWiennr ( 

i w gtownyr.h spie>»ch.  5
■ B E M K n a M M E n f

W e  L w o wi e  pp .  Mi ko la s ch u ,  W e w i ó r  
ł k i ego ,  S k l e p i ó s k i e g o ,  h u c k e r a  i B a is e ra .

n ł i i s n e  i«kła<ly 
w  I t r z i ,  u  :

w W i e d  n i u, 
Lr.ć. i- P e s / c i e .  P ra d z e ,  

Lw o wi e ,  Grac-ii, 
T r y t S t i e .

R. Ditmar w Wiedniu
N a jw ię k s z a  F a b iryk a  L a m p  w  E u ro p ie .

(Z a ło ż o n a  w r o k u  1 S 1 0 ).

W ła s n e  s k ła d y  
zagranie.*; :

B e r l in i e ,  M o n a c h iu m  
M e d jo U u ie ,  R z y m ie ,  
L y o n ie .  W a r s z a w ie ,  

B o m b a ju .

NAFTOWE LAMPY DITMARA
B  D  [ T U R A

o s i l e  Ś w ie t ln e j  r ó w n a ­
j ą c e j  s i ę  1 0 5  Ś w ie c o m .
a s tw ie rd z o n e j  p rzez  f o to m e try -  

c-zne p o m ia r y  p a n ó w :
D ra  L. W ebera , P ro f e s o ra  

u n iw e r s y te tu  w W ro c ła w iu .  
D ra R. B en ed y k ta , D o c e n ta  t e c h n i ­

cznej  a k a d e n j i  w W i e d n i u .

R. D.imsra, w'edeńska lampa 
błyskawiczna zapala się, gasi 

i reguluje z dołu.

Lai
W ieuenaka 

npa b ły sk a w iczn a  3 0 " '

Słoneczne palniki 
15 ' i 18"

w y p ió b o w a u e g o  od  d a w n a  s y s t e ­
m u ,  d l a  s to j ą c y c h ,  w .szących  

i  ś c i e n n y c h  L a m p .

J t .  D I T M A R A

P a l n i i i
o kulistym płomieniu

w w i e l k o ś c i : 15" ' ,  2 3 5 '" ,  3 0 '"
o s i le  ś w i e t l n e j : 3 1 5 0  70 80 św iec  

w w i e l k o ś c i : 2 5 '" ,  4 5 '" ,
o s i le  ś w i e t l n e j : 138 157 św ie c

są  z a s to so w a n e  do

stojących, wiszących! ścennych 
Lamp jaK równ eż do żyrandol', 

 Latarń i t, p,

do

Wszelkie 
szklane przybory
L a m p  n a f to w y c h  p as iada  
w n a jo b f i ts z y m  w y b o rze .

D r a  S c h w a i g e r a

W y c i ą g  r o ś l i n y !
I ce / y za  p o r ę c ze n i e m  w p r ze ó ią g u  4  [ 
t yg odn i  ws ze l i óe  n a s t ę p s t w  m a s t u r ­
bacj i ,  j ak  poluc j e ,  o s ł a b i e n ia  męs i - i eS  
i r oz p o cz y n a j ą c e  s ię c ho r oby  ne r wów 
i k r zyżów,  ws ze l ki e  i nne  e h o i o b y  p ł c i o ­
we w n a jKró t szym czas i e .  Do  n abyc i a  j 
f l ł s zeczka  po H zł r .  w. a.  wr az  z o p i ­
se m uż yc i a  i k o r e s p o n d e n c j ą  albo wp ro s t  

p r z e z  983

D r a  S C U W A I G E H A  l
w Wiecniu, VIII. Lsudong., 29.

i
N i n i e j s z n n  o g ła s z a  s i ę  k o n k u r s  na  

p o sa d ę  n a u e / y e  elki  s z y c i a  w szkole S to w , 
„ P r a c y  K o b ie t "  we L w o w ie

K a n d y d a tk i  ub ie  g a ją c e  się  o p o w y ż ­
sz ą  p o sa d ę  w in n e  u d o w o d n ić  d o k ł a d n ą  
z n a jo m o ś ć  s z y c ia  b ia łe g o ,  k ro ju  b i e l i z n y  
i  j ia f tów , L .dz ież  c e r o w a n ia  ro b ó t  s z y d e ł ­
k o w an y ch  i s ia tk o w a n y c h  i w n ie ś ć  swoje 
p< d a n i a  io R a j y  Z a w ia d o w e z e j  S to w arz .  
„ P r a c y  K o b i e t " ,  nl. T e a t r a l n a  1. 10, na j -  
dai.ej do ę s t a tn ie g o  g r u d n i a  b. r. iŻ0o2

Przy z b l i ż a j ą c y m  s i ę  s - z o n i e  

z i m o w y m  , p r z i  p t # n  n a m y  

n a s z y m  | .  t .  k o n s u  i.r u t o m  

n a s z

N a j l e p s z y m  i n a j t a ń s z y m  

m i i i e r j a ł c i n  o p a ł u w v m  d o  

o p a l a n i a  p i e c ó w  i k u c h n i ,  

i d  i t e g o  c e l u  ł a m a n y m ,  

>;.st n a s z

M
L ó w i i i e ż  d o  r o b ó t  k o w a l s k i c h  

n n d e r  p r z y d a t n y m  i w y b o r ­

n y m  j e . , t  n a s z

L am pa Ra frtół z paln ik iem  
b ry lan to w o -m eteo ro w y m .
u b i e g ł y m  roku  m e te o ro w ee io  0 dPłCfT d n o  flWOffP p o d a ć  do w iad o m o śc i ,  źe  w y n a lez io n *  p r z e z e m n ie  w ,

Z i n l l b l l  u lą  u h u b l d U l i l ą  Urr(HLy. r a l u . k i  ‘ o k u l i s ty m  p ło m ie u iu ) ,  k tó r e  p o z y s k a ły  t a k  n i e s ły c h a n e  u z n a n ie  za ró w n o  w k ra ju  
j a k  z a g ra ń  ą, z d o ła łe m  o b e c n ie  u d o s k o n a l ić  j e s z c z e  b a rd z ie j  i zw ię k s z y ć  ic h  s i ł ę  ś w ie t ln ą  a  o b c h o d z e n ie  s ię  z n ie m i  u ła tw ić ,  
g d y ż  te sam i . al i ł i  ( 1 5 ' " , 2 b '" ,  3 0 " ' j  r a p a ł a j ą  s i ę  p r z e z  p o d n i e s i e n i e  l » e z  z d e j m o w a n i a  c z ę ś c i  s z k l a n n y c h  
( l * i  t r z  r y s n u e k ) .

Ilustrowane cenniki

H .  D i t i i m r a ,
we Ltroirle

wysyłam darmo i apłatnie

g ł ó w n y  s k ł a d  L a m p  |
plac Marjacki 9.

S p r z e d . i j c m y  z bezpłatną 
dostawą ( w  m i e j s c u )  do 
mieszkań każdą ilość na­

szego

5
za złr. l -60 za 100 klgr. 
I przefofcięnja pleców i ku 
chni do opalanją paszym

wykonujemy bezpłatnie.

Z arząd

w e  L w o w i e .

Oliwę do maszyn.
Pasy do maszyn. 2056 a 
Smarowidło do osi

p o le c a

Józef H an k e
L w ó w , R y n e k  1. S8 

p o d  „ C z a r n y m  P s e m . ”

^ O O O I O O € H H H > £ K H > ^  
H E R B A T Ę  F am ilijn ą  (J)

‘/z kilo I SO i 2 złr. |h
Znakomite WY SIEWKI z berbat T

7* kiło 140 i złr. 170 (J)
p o l e e t i  h a n d e l  1 09

A L B E R T A  S Z K C W R O N A  0
L w ó w ,  P l a c  O T a r j a ^ k f  ! .  7 .  r t

ł C O O K K K ł O O f H H M M

I N a s z e  p a t e n ,  same sobie gaz w y­
twarzające lampy, w y d a j ą  p i ę k u i e

_________________  ś w i e c ą c e  p ł o m i e n i e  g a z o w e  i s ą
p r z e n o ś n e :  bez knota, tez cylindra, b e z  r u  o c i ą -  
t r ó w ,  s i ł ą  ś w i e t l / ą  1 6  d o  1 0 0  ś w i e c ;  p a j ą k i ,  
l a t a r n i e ,  lampy robocze, p i e k a r s k i e ,  d o  l u t o w a n  a 
i p i e c y k ó w .  M r  Najlepsze ośwetlenie u l c. 
L a n  p a  p r ó b n a  w r a z  z o, a k o w a n  e m  4  z ł r .
D l a  d o m u ,  f a b r y k  _  h u t ,  b r o w a r ó - * ,  f a r b i a m 1, 
m y d l a r ń  i t .  d .  M F *  „ S t u r m b r e n n e r "  d o  b u d o ­
w l i  ( z e m i i s t  p c c h o d n i )  i d o  r o b ó t  w  p o l u .  
m m  “ A P a - t .  g “ z owy z r u r o c i ą g i e m ,  1 0 —5oji 

„ L U l l i h A i l .  f ł o m i e n i  d la  o św ie t le n ia  c a ły c h  zak ła d ó w  
i la b o ra to r jó w  do ce lów św ie t ln y c h ,  o g rz e w a n ia  i  l u to w a ­
n ia .  Swiadc e tw a  do p r z e g l ą d u  1 u s t ro w a n e  c e n n ik i  g r a t i s

erson Boehm &Rosenthal, Wieaen, Fridrichstrasse Nr. 9.

Buchalter
o b z n a j o m io u y  zu pe ł n i e  z p o d w ó j n ą  bu u h a l - 
t r j ą  i w z y s t k i e m i  cSynuoś f fnn . i  kan to-  
r owemi ,  mó wi ą c y  po  n i a m i S k  i i jio p d -  
fiku, zna j dz i e  u m i t s / c z e m e  w h a n d l ą  
d r z e w e m M ic h a ł a  F i s c h e r a ,  w e  

L w o w ie .  2057

E la s t y c z n e  w a łe c z k i
n a j l e p s z y  i n a j t a ń s z y  ś r odek  do zaoj  a- 

t r y w a n i a  d r z w i  i ok i en  od pr / . ee i ągu

K I T  i  GJ.PJ4 do o k ie n
pole.  a

J ó z e f  H  a n k e , ;
I.v. ó w , R y n o i  1, 3 8 .  2 i5H

Jarząbki Dukow,ńskie, 
Kuropaiwy i Kwiczoły

poleca handel 1947 b

St. Markiewicza
iH. Lwowie. 10 Rynku l. 42.

Handel sukna i towarów wełnianych modnych
pod  f i rm ą :

Jan Wallach
we Lwowie, Rynek liczba

R o k  z a ło ż e n ia  1 8 4 1 .
P ileca  materje zimowe w najnowszych deseniach, 
czysto wetnianych po b rdzo przystępnych crnach 

daje do wjadorrości, że próbki są zawsze przygo­
towane i na każde żądanie franco się doręczają.

N ajw yższo odznacz .: H am b u rsśa  w y s ta w a  rzem io sł I p rzem ysłu  1889.
JTawimi l i n o w y ,  g iu b o z ia r .  
AdffJUl k i lo  z t r  4*15
Flond. y  t iu s te ,  12-15 w p a c z c e  2*15 
Łoso8io ś le d z ie , trw .  około 3 ! 2 1 5

Kielskie szproty kiio 1 45
2 s k r z y n k i  2 05, 4 sk rz y n k i  3 ’SO
Ś ledzie  pełne ok. 2-5 sz t .  w b. 1 7

H A N D E L

Karola Bałłabana
w e L w o w ie

po leca  1929

ś w i e i y  t r a n s p o r t
C H I Ń S K O - R O S Y J S K I K J

H E R B A T Y
ciemno naciągającej, w,nnej 

i aromatycznej, 
pó ł  k i lo  K o n g o  ces a r sk ie j  . . z ł r .  2*—  
poł k i lo  F a m i l i jn e j  . . . .  z ł r .  3*—  
pó ł  k i lo  M e la n g  de  M o sk au  . z ł r .  4* —
pół bilo I m p e r i a l ............................z ł r .  5*—
pół  Liio Soue l io n g  w o ry g i -

iianu-m o p a k o w a n iu  . . z ł r .  4*— 
p ó ł  kilo W y s ie w e k  w łas n y ch  . z ł r .  1*60 
pół  kilo C ia s t  ang .  do h e r b a ty  z ł r  1*20

o lb rz . około  30 sz t .  2*— 
w ie lk ie  „ 40 2 —

B yd lin k i m a łe  „ 140 „ 1*65 
W ęgorz w g a l  tr . g ru b y , b a r .  3 70

, n 7 ,  b 2 1 "
p r i m a  1 3*40

n ij 2■__
K lippflsze, suszone, b i a ł e ,  sił 2 45

Świeże ry ey  m o r s t ie :
P ła s tu g i, sk rz y n k a  . . z ł r .  2* — 

.. .. Dora; o, C a b l  au . . . „ 2 1 5
R olada ry b ia  około 36 w becz.  2 -  S cho lle , J e ry b i  mor sk i e  „ 2*15
R osyjsk ie  sa rd y n k i ok.  120 szt .  1 7 5  W szystko  f ra n c o  za  pobran iem

E, E S ( M ,  Altwa li i l Z , g, eo | ! L % S S " *
N ajw yższe odznacz .: H am burska  w y s ta w a  rzem io sł i p rzem y słu  1889.

t łu s t e

m a ry  n.

30
45
70
30

0 
1-05 
1-50 
l*3(i 
1-80

I

T o w a rz y s tw o  o św ia ty  ludow ej  we L w ow ie  
s p r z e d a j e  n a s t ę p u ją c e  d z i e ł a  p o  c e n ie  

z n i ż o n e j :

1) Dzieje Dowszechne Szlossera i Bagena.
T o m  1— 22 za  30 z łr .  w. a

3  z tr .

CHLORAL w PEREŁKACH
P.  L imous in,  a p te ka rz a  w Paryżu,  r u i  Blanche,  2bis

D z i a ł a  j a k o  s i l u y  u s y p i a j ą c y  ś r o d e k ,  z w ł a s z c z a  u o s ó b  w ą t ł y ,  h
1 o s ł a b i o n y c h .  W y w o ł a n y  s e n  j e i t  z w y k l e  s p o k o j n y  i p o k r z e p i a ­
j ą c y ,  p o  k i ó r y m  n i e  u c z u w a  s i ą  o s ł a b i e n i a .  D o k t o r ’ G u b l e r ,  p r o f e ­
s o r  f a k u l t e t u  m ó w i ,  ż e  u ż y w a  c h l o r a l n  w  per*  ł k  Mi p r z e c i w  
k o l k o m  w ą t r o b y ,  n e r e k ,  m a c i c y ;  w c i e r p i e n i a c h  
r a k a ;  w  p o d a g r z e ,  r e u m a t y z m i e ,  w  n e w r a l g j i  o p ł u ­
c n e j ,  w  k u r c z a c h  b o l e s n y c h ,  w  s p a z m o w y m  k a ­
s z l u  i  k o k l u s z u .  A b y  s p r a w i ć  s e n ,  p o t r z e b a  n a j w y ż e j  z a ż y ć
2  g r s m y  w j e d n o g o d z i n n e j  p r z e r w i e .  5£j0 
W e  L w o w i e  w  a p t e k a c h  p p ,  P .  M i k o i a s c h a ,  W e w i g r s k ń g o  i  $ u c k e r a

( t akże  za  s p ł a t ą  r a ta m i po  
m ie s ię c z n ie ) .

% Dra Aleks. R a c i b o r s k o  „ R Y D n o iy z i”
(d awn i e j  zwany  m a g n e t y z m e m  zwi er zęcym)  
w parysk iną  s z p i t a l u  „ L a  S a i pe t i  i e r e “ . 
I . j jow ,  1887 8ka,  s t r .  75. G cua O et., 

z p r z e s y ł k ą  p oc z t ową  tjó et

O s o b y ,  k t ór eby  sobie  ż y c z y ły  n ab y ć  
te d z i e ł  i, r a c z ą  zg ło s i ć  s i ę  do p r e z e s a  
l wowsk.  Tow.  o św ia t y  lud- d r a  A l e k s a n ­
d r a  H i m i h b e r g a  (w B i b l i o t ec e  Dsso l iń -  
fcki b).

W G  L w  O W A G  jog-;

0(1 r o h u  1 8 5 3  i s t n ie j ą c a  posiada 
w łasny składJSa j le p a z e g o  P IW A  
O k O lT H S H I E G d  z b r o w a r u  
l a n a  G ot.ta  w O k o r lu iie i  które 
sutą dobrocią wszelkie inne pitna 
przewyższa, jako też PIW' V L W O ­
W S K IE G O  z b r o w a r u  .9. L i l łe n -  
f e ld a  i  S p . w e  L w o w ie . Najprze­
dniejsze p iw o  o k o c im s k ie  k o ­
s z t u j e  b io r ą c  d o  d o m u  2 4  o t., 
zaś lw o w s k i  l e ż a k  m a r c o w y  
16 e t- z a  l i t r .  Sługi p o sy ła n e  do 
m nie p o  p iw o  m a ją  w jk a z a t  się 
moim b iletem  n a  d o w ó d , ie  piwo 
z m ej r e s ta u ra c ji  p o ch o d zi. K u ­
chnią zd ro w a , sm a c zn a  i  ta n ia . 
H y b o rp o trą w  w ie lk i, C o d z ie n n ie  
w y b o r n e  f la c z k i  < m ne gorące  
( zim ne p rze k ą sk i śn ladań kow e. 
r s łu g a  sk rzę tn ą  i  r ze te ln a , p ła tn i ­
czym  za ś  sa m  jestem . Polecając się 
łaskawym względom Szanownej P. T. Pu- 

bliczności, kroślę się uniżonym sługą

MiilitToepfa,
w łaśc ic ie l r e s ta u ra c ji  p o d  L 12, 
przy ist. f r j  b n n a l - k i e ,  we L w ow ie.

HENRYK SCHMITT
ŻYCIORYS

P rz e z

W (  W I K A

L W Ó W  1 8 8 8 .
C e n a  1  z łr~  ■‘ł O  oi_ 

Skład w księgarni

SU3RYN0WICZA i SCHMIDTA
W E  L W O W I E

O G O O G I 0 0 0 4 H K 9  ■

- B r o w a r  m i e s z c z a ń s k i

P i l z n i e ,  (j)
w  r o k u  184SI,

W

z a ł o ż o n y

oddał zastępstwo swe panu E m i l o w i  J o l l e s o w i ,  który otwo­
rzył biuro przy ulicy Kraków k i ej I. ], I. piętro i tamże przyj­
muje zamówienia tak na pojedyóczą jak  i h u rto w ią  sprztdaż. 
Ęiwo to słjn n e  z swej dobroci, tańsze od innych piw, podsuwa- 

się pod jeg o ' pazwg, jest do nabycia w b u t e l k a c h  
j w h e P ł - k a c h ,

Dla dogodności P. T. Publiczności 
cząwszy odstawiamy do domu

już cd 10 flaczek po-

Generalna Reprezentacja I
B row aru m ieszczańskiego w P ilz n ie  V

H  u ' .  K r a k o w s k a ,  I. 1 ,  J .  p i ę t r a .  p i

Ż O O O O O C  I O O O € H K H
i
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